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Min~ Wyszyński przedstawił w Paryżu 
konkretny Plan w sprawie Niemiec 
Trzeci dzień obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

PARYŻ (PAP). - Srodowe 
posiedzenie Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw 
trwało 3 i pół godZ:ny i za­
kończyło się o godz. 19.30. Po­
siedzeniu przewodnic-zył mini­

jedność Niemiec może być u­
rzeczywis1miona tylko przez 
samych Niemców. Niemcy -
ufaniem mówcy - w!nni mieć 
wolną rękę W"Wyborze ich in­
stytucji poliitycznych i gospo­
darczych. 

ACHESON DO GEN. FRANC O: 
- DO ONZ nie chcą cię wp uścić, ale my wpuścimy clę 

za to do naszej kasy. 

Na środowym posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych min. Wyszyński poddał rzeczowej krytyce nega­
tywne stanowisko ministrów mocarstw zachodnich wobec 
propozycji radzieckich. Dyskusja toczyła się głównie między 
min. Wyszyńskim a min. Achesonem, gdyż ministrowie Fran 
cjl i W. Brytanii ograniczali siQ do powtarzania argumen­
tów ministra spraw :;;agranicznych Stanów Zjednoczonych. ster Wyszyński. 

Francuski minister spraw za 
granicznych, Schuman, ośw;ad 

Jako pierwszy przemawiał ~z:J· ~~e~~:!01~0!1i~~c~;~v: Wybitny uczony radziecki w Krakowie Protesty z całego krauu m:n. Wyszyński, który w dłuż by tylko wówczas, gdyby za- KRAKÓW (PAP). - w Kra rolniczo-leśny Uniwersyte:v 
I szym wywodzie prawnym pod sada )ednomyślnoś~ została kowie bawił wyb'.tny uczony Jagiellońskiego, zakład do­

przeciwko brutalnej napa~ci i aresztowaniu dał krytycznej analizie nega- ograniczona do wyJątkowych radziecki, najbliższy wspól- świadczalny InstytutulZootech 
--przez policję bryt-yjską Gerharda Eislera tywne stanowisko pozostałych wypadków. . . pracownik Łysenki, prof. Uni- nicznego w Balicach, stację 

W\RSZAWA. (PAP) w d 1 · · h . tl k. h bój . . . Na środowym pos1edzen1U wersytetu Leningradzkiego, roln;czo-doświadczalną wCheł 
" · · ::. wiaJąca. 1 erow~ ·ie za . . • mm1strow wobec jego wtorko mtnistrow:e nie powzięli żtta- I. E. Głuszczenko. mie pod Krakowem i stację 

szym ciągu na.pływają z całego ców, a Jednocześme pozba.wiaJą. wych propozycji. Minister nych decyzji w omawianych W czas:e swego pobytu prof. hodowli roślin PGR w Grod-
kraju protesty z powodu zajść c~ wolności szcze:ych demokra Wyszyński ponow'...ł swą pro- zagadnieniach. Gluszczenko zwiedził wydział kowicach. 

tow .Domagamy się kategorycz . . . . ----------------------------------------na. M/S „Ba.tory", nie ukarania winnych i wypusz pozycję rozciąg.męc1a ~o~kol1 
Woj. Rada Narodowa w Kato czenia. na wolność działacza de 4 m~cars·tw nad całymi N1em­

wicach, dając wyraz opinii pu. mokratycz.nego Gerharda Eisle. cami. 
blicz,nej województwa, uchwa- ra. Min. Acheson wyraził po-
liła jednomyślnie energiczny . gląd, że zjednoczen'.e gospo· 
prote~t. przeciwko aresztowaniu Podobne rezolucje przyJęly darcze Niemiec winno być u-
na. "M/S „Batory" antyfaszysty inne organizacje m. in. junacy zależnione od 2 warunków: 
Gerharda Eislera. „SP" woj. krakowskiego i ucze 1) zawieszenia spłat reparacyj 

Byli więźni<>wie .... polityczni stnicy łcJ.dzkiej og6lnokra.jowej nych w radzieckie.i strefie o­
obozó'w koncentracyjnych okrę na.rady gospodarczej pracowni. k.upacji N:em~ec? 2) osiągni~-
gu poznańskieuo w uchwalonvm kó C t 1 = dl h • c1a porozumtema w sprawie . ."' . . · · w en ra .a.an owyc prze · · d · ki t f. proteście stw1erdza:rą.: „me7.ro. . . . 

1 

m1ema ra ziec ego w s re 1e 
zumiala jest dla nas kapiteli. mysł11. skórzanego 1 odz1ezowe. wschodn'.ej. 
styczna !!-prawiedliwoM uła>ka. I go, oraz Centrali Tekstylnej. Min. Bevin J.)odkreślił, te 

W wyzwolonym Szanghaju 
manifestacje na cześć zwycięstwa 
W oiska ludowe odcinają od wrót 150 tys. armii Kuomintangu 

LONDYN (PAP). - Według Jak informuje korespondent ludowe zajęły Wu-Sung na 
relacji korespondenta agencji tejże agencji w Hongkongu, północ od Szanghaju, odcina­
Reutera, w wyzwolonym Szan tamtejsi obserwatorzy brytyj- jąc ostatnią drogę ucieczki dla 
ghaju panowała w środę wie- scy stwierdzają, że „gładkie" 150 tysięcy wojsk kuOl!llintan­
czorem świąteczna atmosfera. zajęcie tak olbrzymiego m:a- gowskich, które brały udz:'.ał 
Władze ludowe zniosły godz:- sta, jak Szanghaj, wzmogło w bitwie o Szanghaj. 
nę policyjną i inne ogranicze- niezmiernie prestiż Armii Lu­
nia, wprowadzone przez wła- dowej. 
dze Kuomintangu. Młudzież LONDYN (PAP). - Agencja 
akademicka urządziła trium- Reutera donosi, że według nie 
falne pochody na cześć zwy- potw:erdzonych na razie in­
c-ięstwa. formacji - chińskie wojska 

W zmarshallizowanych Włoszech 

ZSRR ponawia propozytję 
w spraw:e energii atomowej 
NOWY ,TORK (PAP). - De­

legat radzieck: Malik · wezwał 
ponownie komisję atomową 
ONZ do opracowania projek­
tów konwencji w sprawie za­
kazu broni atomowej i ustale­
nia zasad kontroE nad energią 
atomową. Komisja postanowi­
ła przekazać propozycje ra­
dzieckie swemu „komitetowi 
roboczemu". 

Rząd ZSRR demaskuie bezpodstawność zarzutów 
am.basady brytyjskiej w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Jak podaje agencja. TASS, w osta.t 
nim czMie odbyła. się wymiana mem<>r:uid6w między ambasa. 
dą W. Brytanii w Moskwie i ministerstwem spraw zagranicz 
nych ZSRR. 

28 kwietn ia ambasador W. tensje są. niczym 1nnym, jak 
Bryt1rnii Peterson odwiedził mi niedopuszczalną. próbą. ambas&. 
ni~tra spraw zagranicznych dy ingerowania w stosunki WZll 

ZSRR - Wyszyńsk1 ego i prze jcmne mi~dzy organami rad;:iec 
kazał mu memorandum, k tóre kimi i obywatelami radziecki. 
zawierało pretensje -00 do tego, mi. 
że organa radzieckie rzekomo :Ministerstwo spraw zagranicz 
de>pusz.czają eię niewłaściwych nych zmusz:one jest odrzucić jako 
posunięć w stosunku do wspóL zupełnie bez;podstawne, przypu· 
pracowników ambasady bry. szczen:o ambasady, że władze 
tyjsk1ej w Moskwie, w szcze· radzieckie rzekomo mają. za. 
gólności w' stoscunku do obywa. miar wpłynąć w ten spo;oób na 
feli radzie_ckieh, pracują.cych skład arubasa.dy brytyjskiej w 
w ambasadzie. 11o&kwie. Co .eię t:czy poruszo 

20 maja. zastępca. ministra nego w memora.ndum amba~a. 
spraw zagranicznych ZSRR Gu dy zagadnienia, że minister. 
siew przyjął char~e d'affaires stwo spraw zagrańicznyrh nie 
w. Bryta.nii w ZSRR - Har. m'.1- prawa. 11ze_komo odmo.wiać 
risona. i wręczył mu memoran- wiz n~ w'J1l.Zd do ZSHR oso· 
dum •zawierają.ce odpowiedź ho'.n k.terowanym do Zw. Ra. 
m.i.nist.erstwa spraw zagranicz. dz1eck1cgo ' do pracy dyploma. 
nych ZSRR następują.cej treści: tvczne.i: to ta~i ~unkt :Widze. 

udziela wiz obywatelom ra. 
dzieckim kierowanym do pra. 
cy w ambasadzie Zb~--· w Lon 
dynie - nie odpowiada rzeczy 
wistości i zostało obalone przez 
następują.ce fakty: 11 ~tycznia 
1947 r. odmówiono udzielenia 
wiz współpracownikowi atta­
chatu morskiego ambasady 
ZSRH. w Londynie Jachowowi 
i jego żonie, 20 czerwca l!J4 7 
r. odmówiouo wiz zastępcom 
radzieckiego attache wojskowe. 
go - Dimitrijewo'lfi i Mozgo_ 
wemu oraz ich żonom, 16 mar. 
ca. 194! r. odmówiono wiz 
współpraC-O'll'nikom Dyrinowi i 
Szirikowowi, dotychczas nie u­
dzielono wizv atache ambusa. 
dy Juszkow~wi, o którą. sta.ra_ 
nia , wszczęto 11 gru\ipia 19-18 r. 
' 11'.iniste'tstwo spra.w te.grani. 
cznych · ZSRR ni_e może pomi. 
nąć milczeniem niedopuszcznl· 
nego tonu memorandum am. 
basacl:r i zawartych w nim po. 
grf>żek zasto!owania repre~ji 
wobec współpracowników 11m. 
basady ZSRR, znajdują.cyrh 
się w W. Brytanii. Dla rządu 
brytyjskiego powfono bye jas· 
ne, że podobne metody skaza. 
ne są. na niepowodzenie w !to. 
snnkach z rzą.dem radzieckim. 

Twierdzenia, zawarte w l:>ry. n~a m~ znaJdkutJe potdw1elrdze­
tyjskim memorandum co do te. ma a!11 W: pr~ - yce YP oma. 
go, jakoby miały miejsce wy· tyczneJ: ani tez w normach ~ra 
padki prześladowania przez or. wa. ~ię~zynarodowego, . ktore 
gana. radzieckie pracowników pr~ewidu_Ją. t.aką. s.ytuac~ę, gdy 
ambasady brytvjskiej są. opar. te~ ~ub i.nneJ. Q50-ble moma od. 
te n& niesłu;znych inform&. mow1~, wizy Jako ,.perwna non 
cjach i pozbawione wszelkich grata · 
podstaw. Ponieważ chodzi tu Jednocześnie należy stwier. Prez. Auriol przyjqł 
o obywateli radzieckich, pra· 1 dzić, że zawarte w memoran· · 
cują.cych w ambasadzie, to wy dum t~icrdzenie, iż rzą.d bry . .4 ministrów spraw zagranicznych 
sunięte w memorandum pre. tyjski rzekomo bez ograniczeu PARYŻ (PAP). _ w środę 

Strajk robotników rolnych 
we Włoszech objął już ponad 
półtora miliona osób. W po­
bliżu Bolonii policja zastrze­
liła jedną ze strajkujących ro 
botnic, Marię Mairgotti. W 
miejscowości Mediglii, w po­
bliżu Mediolanu, zastrzelony 
został przez obszarn:ka inny 
strajkujący robotnik. Setki 
strajkujących zostało :z.maltre­
towanych przez żandarmei"ię 
za branie udziału w demon­
stracjach przec'..w łamistraj­
kom nasyłanym przez „socja~ 
listów" Saragata i rządową 
partię chadecką. 

biecała przeprowadzenie re­
formy rolnej i przydz:elenie 
gruntów nieuprawnych chło­
"Jom be~olnym. Jednakże o 
1,ej obietrricy de "Gasperi i je­
go klika zapomnieli już na­
zajutrz po wyborach. Katego­
rycznie zresztą siprz.ec!,w1ł się 
wszelkiej reformie rolnej we 
Włoszech przedstawiciel planu 
Marshalla, Zellerbach, które­
go opinia jest rozkazem dla 
obecnego rządu włoskiego. 

Osiągnięcia i zadania Hep ub liki Czechosłowackiej 
Przemówienie prezydenta Klementa Gottwalda 

wieczorem prezydent Repu­
bliki v:ncent Auriol wydał 
bankiet w Pałacu Elizejskim 
na cześć ministrów spraw za­
granicznych 4 wielkich mo­
carstw. Przy wejśC:u do pała­
cu gwardia republikańska od­
dała ministrom honory woj­
skowe. 

Jakie są przyczyny tego 
strajku, który szybko obej­
muje cały kraj i wywołuje po 
waine zaniepoko_iernie w obo­
zie reakcji włoskiej? 
Beupośredn!m powodem 

strajku jest żądanie robotni­
ków rolnych podwyższen~.ł 
kh Jtędz.nych zarobków. Ro­
botnicy rolni we Włoszech, to 
llajbardziej upośledzona część 
klasy pracującej, bezlitośnie 
wyzyskiwana przez włosk:ch 
obszarników. Głębsza przyczy 
na ruchu strajkowego wśród 
robotników rolnych we Wło­
szech tkwi w niesprawiedli­
wym podziale ziemi, w syste­
rn:e społecznym, który korze­
niami sięga w mroczną epokę 
średniowiecza i feudalizmu. 

Dwie trzecie całej ziemi, u­
pra.wia.nej we Włoszech, na· 
leży do wielkich obszarników 
włoskich i dostojników waty­
kańskich. Jedną trzecią posia­
dają chłopi małorolni i śred­
niorolni. Sześć milionów chło­
pów bezrolnych w ogóle ziemi 
nie posiada. 

Przed wyborami w ubie­
.flym roku partia chadecka o· 

Obecny strajk robotników 
rolnych chociaż ma podłoże 
ekonom'.czne, jest jednocze­
śnie wyrazem protestu mas 
ludności wiejskiej przeciw re­
akcyjnej polityce rządu będą· 
cego na usługach wielkich ka 
pita.listów i obszarników. Jest 
protestem przeciwko polityce 
podporządkowania się rozka­
zom amerykańskim, co dopro­
wadza do stałego pogorszenia 
sytuacji gospodarczej we Wło 
szech i do wzrostu bezroboc;a 
zarówno w miastach, jak i na 
wsi. 

Chadecki rząd de Gaspe­
ri'ego ofiaruje jedno wyjście 
z sytuacji: „rozwiązan:e" po­
dyktowane mu przez amery­
kańskich kapitalistów, szuka­
jących taniej siły roboczej. 
Rozwiązaniem tym jest emi­
gracja ,,nadwyżk; ludności" 
we Włoszech. 
Ąle włoski robotnik I chłop 

włoski nie chcą opuszczać swe 
go kraju. ZadaJ11, oni zer.wania 
z polityką, która prowadzi do 
przekształcenia Wlocb w re­
:r.et"Wuar taniej siły roboczej, 
żądają przeprowadzenia re­
form demokratycznych, a w 
pierwszym rze.:1..U. rdo'J'Jlly 
rolnej. 

na Kongresie Komunistycznej Partii CSR 
zacji wielkiego programu re- Zwycięski luty ub. roku u­
form wewnętrznych i do za- trwam ponadto pozyc,1ę Repu­
cieśnienia poEtyki sojuszu ze bliki Czechosłowackiej na are­
Związkiem Radzieckim i kra- nie międzynarodowej. Opiera­
jami demokracji ludowej - jąc si~ na sojuszu ze Zwią,z· 
w n:ektórych stronnictwach kiem Rad7.li~kim i z krajami 
Frontu Narodowego tkwiły w demokraeji ludowej, Czecho­
dalszym ciągu jeszcze siły wro słowaeja mO'i:e spokojnie spo· 
gie, które stawały się nawet glądać w przyszłość, pewna. 
tub~reakcji podziemnej. że nie powtórzy się dla niej 

Wydarzenia lutowe, · zakoń· drugie Monachium. 
czone klęską reakcji, wpłym:- Po nakreśleniu dotychczaso­
ły orzeźwiająco na całe życie wych osiągnięć, które utrwa­
publlcuie kraju. Dopiero teraz !iły ustrój Judowo~demokra­
m&ina było realizowai w peł- tyczny :i pozwoliły Czechosło­
ni program rządoWY. przew.i- wacji wkroczyć na drogę, wio 
dujący wprowadzenie w żyeie dącą do socjalizmu, prezydent 
Konstytucji I wielu donio- Gottwald przedstawił w 10 za 

PREZY.DENT K. GOTTWALD słych ust.aw, WEnacnfających sadn:mych punktach zadania, 
Przewodniczący KP Cz. fundamenty gospodarczo- po- których wyko.nanie doprowa-

Konferencja 
Bevin - Acheson 
PARYŻ (PAP). - Brytyjski 

minister spraw zagran.'.cznych 
Bevin i sekretarz stanu USA 
Acheson odbyli godzinną roz­
mowę, podczas której, według 
informacji z kół anglosaskich, 
przedyskutowali sprawę sta­
now'..ska, jakie mają :i:ai\ć na 
czwartkowym posiedzeniu Ra -
dy Ministrów Spraw Zagra­
nicznych. rozpoczynającym się 
o godz. 15.30. 

Komunikat 
lltyczne ustro-ju demokracji lu dzić ma Republikę do wyty- Uwaga! Sluchac.ze kursu 

PRAGA (PAP). - Przema- doweJ. , czoncgo celu. dla. korespondentów fa-
W:ając na Kongresie Czecho- Silnie zaz.naczyła się po lu- brycznych i redaktorów 
słowackie] Partii Komunistycz tym ub. roku konsolidacja po Spaak w Lond"nie 
nej, prezydent Republik.i Kle- lityczna. Dzięki zjednoczeniu ' gazetek ściennych! 
ment Gottwald, który jest za- się partu socjal-demokratycz- LONDYN (PAP). - Przybył Dziś o godz. 17-tej wy-
razem przewodniczącym Par- nej z Czechosłowacką Partią tu premier belg:jski Spaak w kład „Istota państwa de­
tii. powiedz:ał m. in.: Komunistyczną zabezpieczono związku z przewidywanymi -mokracji ludowej". Godz. 

W r. 1946, w poszczególnych jedność klasy robotniczej, pel 19-ta - seminarium z wy 
partiach Frontu Narodowego niącej kierown'.czą rolę w na- n~radami Europejski:go Ko- kładu „Co to jest kore-
doehodziły coraz bardziej do rodzie i w państwie . Daleko m1tetu Marshallowsk1ego. gpondencja". 
głosu elementy reakcyjne. E- idące zmiany wprowadzono w W naradach tych we.zmą Obecriość obowiązkowa. 
lementy te, zamiast popiera· administracji publicznej, słu· również udział· ambasador Wydział Propaga.ndy 
nia pracy nad odbudową Re- żącej obecnie potnebom ludu, · . ŁK PZPR 
publik!, usiłowały sabotować la w dzied?:inie szkolnirtwa i ~lanu ~a~sha.ll~ - Harr:man I RedakcJa „Głosu 
tę pracę. kult.ury J'.IJU'b-n.ił -m„1"1 roz· 1 brytyJsk1 mlilllSter likarbu ,..- Robotnim;ego" 
. gdy l)I"ZYStaviono do r"-lili- wój. __, · ~ i:rio,ps._ ., · ~----------•!!Bri 

/ 
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W imieniu Polskiej :t.jednoczo­
nej Par•il Robotniczej i mas pra­
cujących Polski - mówi tow. 
Zambrowski - witam serdecznie 
dziewiąty zjazd Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. 

Jeduocz~śnic przekazuję Wam, 
Townrzysze, i eałej Waszej Par. 
ti1 gorą.<:e pozd.rowit•nia od prze. 
wod11ic111cego naszej Partii, To­
warzysza Bolesława Bieruta. 

Z ogromną uwagą. i sympatią. 
śledzi nasza Partia i cały nasz 
lud pracujący ia ~zybkiru roz. 
wojem Ludowej Czechosłowacji 
na drnclze ku socjalizmowi, za 
i\·zrostem roli kierowniczej kła· 
sy robotniczej i jej awangardy 
- Komunistycznej Partii Czo­
chosłnwncji. 

Vfasze wspaniale zwycięstwo 
mul reakcją. w dniach lutowych 
'l'lywotało entuzjazm w naszej 
klasie. robotnic zej a zdemasko· 
'vanie przez \Vas niecnej roli, 
którą. w ciągu tych dni odegrali 
prawicowi sorjaliśti, poważnie 
przy§pieszyło prvce~y jednościo· 
we w p·aJski(',j klasie robotniczej, 
uwieńczone historycznym Kon­
gresem Zjednoczeniowym. 

'l'ysią.c lat trwają. ożywione 
stosunki między na8zymi kraja. 
mi. Ni~ brak więe nam perspek· 
tyw dla 9ccny naszych obecnych 
stosullków .• Jrst~limy dumni, że 
11asze partie w Czechosłowacji 
i w Polsce, uzięki zwycięstwu 
nad faszyzmem, dzirki rozitro­
mieniu niemieckiego imperializ­
mu prz<>z bohaterską Armię Ra· 
dziecką, n7.ięki rewolucyjnej wal 
ce naszych narodów, w ciągu 
paru lat powo.fennych potrafiły 
stworzy~ takie ,nocne podstawy 
i takie szerokie ramy coraz ścili­
lejszej współpracy między na. 
i;zymi państwami, jakich ni11 
znała historia. stosunków między 
naszymi narodami. 

Wspólpraca ta rozwija się prze 
de wszyst.k1m na najistotniej. 
szym dziś froncie walki o trwa. 
ły pokój, b zagwarantowanie 
bez~i~czeń.".t~· ~ na~zych .. panie. 
Wspólnie walczymy przccnv po. 
lityce agresorów anglosaskich, 
przygo~\V\ljq.cych. poprzez. ll\ar. 
&halliz?-cję Europy, poprzez obez 
władnienie ONZ i pakt atlanty. 
cki oraz przez regenerację mi­
litaryzmu niemieckiego, od· 
wiecznego wroga naszych naro. 
dów, ;nową. wojnę światową., o 
panowanie imperializmu amery­
kańskiego nad światem. 

'\Vspółpraca ta krzepnie na po­
lu 11tosunków gospodarczych, któ 
re nabrały niebywałego w histo. 
rii naszych wzaiemnych stosun­
ków rozmachu i mają warunki 
dB jeRzcze szybszego rozwoju 
dla obopólnych korzyści i po· 
myślno6ci naszych narodów. 
Łącznolić między naszymi kraja. 
mi rozkwita wreszcie coraz bar­
dziej na polu zbliżenia kultura!· 
nego. Ten nowy typ stosunków 
międzynarodowych stał się moż. 
liwy dzięki temu, że obydwa. na­
sze kraje wstąpiły na. drOH so­
cjalizmu, że oparły swą wzajem. 
ną. politykę Ol). zasadach interna. 
cjonalizmu. 

Ten nowy typ stosunków m1ę­
dzynarodowyc.h stał się mo~liwy, 
bo obydwa na.sze kraje znajdujł 
się w światowym obozie pokoju, 
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Daleko od Moskwy 
- Pomyślcie, Alosza nad tym, co powiedziałem. Po­

siadam prawa człowieka doświadczonego przez życie 
i dlatego ostrzegam was. Niech ręka boska broni, ażeby 
z wami zdrzyło się to, co stało się ze mną: że utracicie 
na pewien czas rytm życia, a kiedy wskutek silnego 
uderzenia powrócicie do siebie przekonacie się, że wa­
sza siła wasz rozum, talent, wymieniliście na drobne 
miedziaki ..• Ach, jalde to przykre i męczące, gdy czło­
wiek przekonuje się pewnego· dnia, że tak wiele roz­
trwonił bez sensu, bez pożytku, na próżno.„ 

Topolow J'{lrywczo i z goryczą kiwnął głową. Jego 
zdenerwowanie udzieliło się Aleksemu. Zatroskana 
i ciemna od zimowej opalenizny twarz Kowszowa roz­
jaśniła się. A Topolow nagle zamilkł i ciężko oparł się 
na fotel, Po wypowiedzeniu wszystkiego, jak gdyby 
oprzytomniał. Ujrzał w ręku czerwoną chustkę i pośpie­
sznie ją schował. Zdjął czapkę, rozwiązał szalik, opuścił 
kołnierz płaszcza - gdyż zrobiło mu się gorąco. 

Aleksy milczał. Stary podniósł wzrok i idąc za spoj~ 
rzeniem Kowszowa odwrócił głowę do drzwi, gdzie sta­
li Greczkin, Żenia, Pietia Gudkin, Kobzow i Filimonow, 
za nimi widniała duża twarz Libermana. Widzieli, że 
X>OmiedzY; Tooolowem, a Kows.:l(lwQD'l odbywa się jakaś 

waków 1 z postępującego zbliie. 
nia między naszymi krajami. 

Dlatego tak nieprzejednani je­
~ts:imy wobec wszelkich przeja­
wów nacjonalizmu I tak dumni 
z po;;tęp.ij!lcego internacjonali. 
&tyc~nego wychowania naszych 
mas ludowych. 

Nasza Partia swój interuacjo. 
rrnlizm wykuła w uporozywej, 
trwającej dzit~sięciolecia walce 
z falę. na~jon11lizmu, która nie 
tylko 1nlcwała drobnomieszcz11ń· 
Hwo, ale wdzierała. ~ię niekiedy 
~łęboko i w ~zeregi klasy robot­
niczej. 

Walka bohaterskiej polskiej 
klaey robotniczej, jej patrio­
tyzm i internacjonalizm sprawi­
ły iż bczpowrotnio mlneły nie. 
dawne czasy, kiedy ludzie postę­
pu i rewoluc,ji \V Świecia widzieli 
w Polsce kra.i zacofania i obsku· 
rantyzmu, arenę rozpasanych 1n. 
tryg imperialistycznych obcych 
mocarstw, ~le maskowan11- przez 
rzekomą. niezależno6~. i pseudo­
„mocarstwowo!t'' polskiej bur· 
żuazji. 

wą Czechosłowacją oparta jest 
ua za~adach internacjonalizmu 
i na uznaniu zasady przodują· 
cej w światowym froncie demo. 
kracji i socjalizmu roli kraju so. 
cjalizmu - Związku Radziol•­
kil'go - twienlzy pokoju i po. 
~t\lpU, 

Wzrastająca w naszych brat. 
nich kra.je.eh rola kierownicza 
klasy robotniczej, kt.órej wy­
mownym dowodem jest fakt, iż 

u steru na.wy państwowej w oby. 
tlwu krajach stoją robotnicy a 
zarazem przewodniczący Partii, 
Towarzysze Bolesław Bierut t 
,Klement Gottwa.ld, będzie jesz­
cze bardziej rozwijała naue in­
ternacjonalistyczne zwiitzki, a 
rozwijająca się współpraca brat. 
nich parodów Czechosłowacji i 
Pob1ki przy8pics~a6 będzi11 i u­
łatwiać 1 u Was i u na• marsz 
ku aocj1lizmowt. 

Niech żyje meuny 1ojusZ 
na.rodów Czechosłowacji i n;i.rodu 
polSJrlego I 

Niech żyje świa.towy front po­
koju, demokracji 1 socjalizmu 
n& czele z ZSRR! 

Niech śyje wódz 1 nauczyciel 
mi~ynarodowej klasy robotni. 
czeJ - Towarzy11z Stalin! 
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Wystawa Puszkinowska w. Moskwie 
MOSKWA. W Państwowej tu Pugaczcw~" (r. 18~-1). Wy. 

Bibliotece im. Lenina w Mo. stawiono takze czusop1~ma ~ I 
skwie otwarto w dniu 23 maja polowy wicku ubiegłego, JUk 
wystawę książek, rQkopisów l pa np. „8iewiernyj xa.blu.dat.el", 
miątck po wielkim poerie rosyj „Syn Otieczestwa" 1 1n~e, w 
skim, Aleksandrze Puszkinie. których drukowane były pierw. 

Na wvRtawie znajiluj:) się wy sze utwory Puszkina. Jest tak­
danin. utworów P11~zkina dnJkv :i.o czn& [~l isn10 „Sowremiennik" 
wane jrszcze za jeg-o ży~ia, wy z r. JS3ti, któru wydawał sam 
dania zbiorowe, które się uka· Puszkin. Pierwsze dwu~omowe 
zały przed rewolucją paździnn 1 wydanie utworów Puszkrna wy 
kową. w latneh i~tni~nln wln. szło w latach 1~38-:1841. ~d t.cJ. 
dzy rndzieckiej ornz wicie jc~o pory ukazało $tę wiele zbioró~v 
zbi'lrów poe~ji w różnych ,ięzy- utworów poety, ale ~sz~st.k1e 
kach narodów ZSRR i w języ one hrlv niedokładne 1 .~1epe~­
kach zagranicznych. Wy~tawio. ne. Dopiero. po Re~oluo~1. Paz. 
no równiei pnrtytury nner ro_ dziernikowe.1 Epuścu:na htern~­
syjskich do tek~tów Pu•r.kina. ko. po Pu~zkiniP zo~tała opr:tco 
obecne wydania jubilcu~zowl' wana na pndatawar.h n.a11ko­
jego utworów i bo.gntą. biblio. wych. W ZSRR w okres.ie lat 
gr~fię. 30_tu w:v•do ~223 wyi111n ·a .11. 

Zwracają. uwal!' pierwsze w-y tworów Pu~zkina, Il n A k~l\.rl 1rh 
dania utworów Pu•zkina, .h k przekroczył cyfrę 40 m1Ji o11ów 
np. ,,Cygan" (rok 1827), „Pol· rgzemplnrzy. 
tawa" (r. l82R) i „D7.il'j~ h11n. ----

CHŁOPI i ROBOTNICY 
leczq się i uczq w uzdrowiskach 

Frekwencja k·uracjuszy 
chlopÓ"\V i robotników - wzra· 
sta w sanatorium w Cieplicach 
z miesiąca na miesiłc, sięgaJąc 
obecnie ponad pół tysiąca osób. 
W czasie, gdy w sa uatorium le 
czyła się duża il°'ć chło~ów, 
Dyrekcja Państwowych Uziiro_ 

wisk zorganizowała. specjalne 
wycieczki do wzorowych gospo 
cforstw wiejskich w pow. jelC'nio 
górskim. Przeprowadzono rów. 
nież wykłady o najnow~zyth 
osiągnięciach "Pol~ki i Zw·ązk n 
Radziecldego w dziedzinfo agro 
techniki. 

Kasz interna.ionalizm sprawił, 
iż naród polski zyskał takł su.. 
w nność polityczn:t i gospodar­
czf, jakiej nie zaznał od wieków 
I w ciągu kilku lat wysunął się 
do rz~du przodują.cych ustrojowo 
krajów !!wiata. 

Dlatego też z taką wzgardJł 
nasza. klasa robotnicza traktuje 
trockistowskich odszczepiet!ców 

Dlaczego brak delegatów na masówkach przedkongresowych 
Uwagi o zebraniu załogi w oddz.e!e I PZ?li Nr 2 

Robotnicy Odd%falu I PZPB cząc referat zachęcił zebra- bezpośrednio nie były formu­
Nr 2 obecni na swej masówce, nych do dyskusji, odezwało łowane, jako dezyderaty pod 

chyłej dtobnom.ieszcz~skiego mieli dużo zastrzeżeń co do się wiele głosów, wskaz1J'ą- adresem Il Kongresu 1 doty­
nacjonallzmu stoczyła l!i~ do o. działalnoścl Związków zawo- cych na poważne nie<iom<>ga- czyły raczej . w~v.'llęt~z~ych 
bozu imperializm\L dowych na ich tei:en:e pracy. n!a akcji socjalne.! w zakła- spraw fabry~i, memnieJ . Jed-

Rozwijają.ca się współpraca Gd:V przedstawiciel zw. Zaw. dach Oddz.i11.łu I „bawełnianej nak były św.ade~twem med?­
między Polsk'ł Ludowi! i Ludo- Włókndarzy tow. Palusiak koń !dwójki". Chociaż sprawy te. s~tecznego . zainterPsowama 
--------------------------__....._ ______ ---- się odpowiednich komórek 

Krajowa narada central handlowyclt 
w sprawie rozszerzenia systemu oszczędzania 

i współzawodnictwa pracy 
W dniu wezoraj~zym odbyła się nie planowego systemu oszczi:-1 generalnego podsumowania dys­

w Łodzi krajowa narada oszczę dzania. kusji dokonał minister Handlu 
dnościowa i współzawodnictwa Następnie r.: ramieni& Centra Wewnętrznego tow. Dietrich. 
pracy Centrali Tekstylnej, Cen. li Te~stylnej zabrał głos tow. Tow. minister omówił zadania, 
trali Handlowej Przemysłu Skó- Strzolbicki który zobrazował du jakie ma do wykonania pra. 
rzanego oraz Centrali Handlowej tychczasowe osiągnięcia Centra- cownik handlu uspołecznionego, 
Przemysłu Odzieżowego - zor- li, posiadaję.cej ju.ż 261 zespołów który musi wnikać w potrzeby 
ganizowana przez Komitet w~póh:awodnictwa. klienta, znać warunki lokalne i 
Współzawodnictwa Pracy przy Po referatach przedstawicieli wiedzieć, jakie towary $:j. w da 
Zarządzie Głównym Zwię.zku Za pozo~tałych Central, którzy o- nej chwili najbardzi11j potrzeb. 
wodowągo Pracowników Handlo mawiali wykonanie planu oszczę ne. Od pracownika }l.andluwego 
wych i Biurowych RP. • dnościowego i sprawy rozwijają wymaga się również inicjatywy, 

Na naradzie byli obecni min. ccgo się współzawodnictwa. pra energii i przC'dsiębiorczości, któ 
Handlu-Wewnętrznego tow. Die cy - wywiązała się iymi. dysku •i. muRi pobudznć do czynu. 
t?ich, przedstawiciel KC PZPR sja. Na zakońcwnie tow. ruin. Die 
tow. Olesiński, przedstawiciel Dyskutanci zwracali uwagę na trich zapewnił zebranych, że 
KCZZ tow. Kieszczyński. brak odpowiednich kryteriów w wszystkie uwagi i postulaty wy 

ocenianiu indywidualnych i zes- sunięte na naradzie pod adresem 
Naradę otworzył prezes Z&rzą polowych wyników współza.wod- Ministerstwa będą. rozplltrzone i 

du Głównego ZZ Handlowców nictwa. Da"".ali również szereg wyciągnie się z nich odpowied­
•.o,v. Si.-rpiński, poczem referat przykładów marnotrawienia ma. nie wnioski. 
dyskusyjny wygłosił przewodni- teriałów i trausport\L Po przemówieniu tow. m1m. 
czący Głównego Komitetu W8p6ł Pracownicy placówek detlllicz stra Dletricha. zebrani uchwalili 
zawodnictwa :Prac1 tow. Prz.ed- nych nawoływali do jak najlep. wytyczne dalszej pracy, walki z 
borski. sżego obsługiwania klienta i osz Murokracją., eocjalistycznrj ob. 

Mólrca 1twierdzlł na. Wlt~pie, czc:dzania .iego czasu. ~ługi konsumenta, opieki nad 
ze pomimo istniejących postę- Sprzedawcy-zwracali się do kiero przodownikami, raejonaliztitora 
pów stan ogólny handlu uspolecz wnictwa z pro6bą o zorganizową... mi i nowatorami, rozbudowy 
nionego nie jest je~zcze zadawa nie odpowiednich k.un6w, na któ azkolnictwa uwodowego, uspra 
lejący. Analizując wnikliwie za rych mogliby uzupełniaó swoje wniPnia dystrybueji itp, 
gadnienie - mówił dalej tow. wiadomości dla lepszej obsługi NMtępnie poszczeg6lqę Centra 
Przedborski - musimy stwier. konsumenta. le przedstawlly konkretne zoho 
dzi~, że etan ten da się napra- Po dY!!kuPji pn:emawiali: przed wiązania dotyczące ph1nu oszczę 
wi~ przez racjonalne planowanie, stnwiciel KC ZZ tow. Kleszczyń dnoticiowego. w~pólzawodni~twa 
rozwin~c;-cie . współzawodnictwa I ski oraz prze~stawiciel KC pracy i dalsze.i rozbudowy sieci 
J•racy i sumiennego zastosowa.. PZPR tow. Oles1fl5ki, poezem '.letalicznej i burtowej. 

związkowych warunkami pra­
cy i bytem robotnika. 

Od tkaczki tow. Stęp.leń do­
wiadujemy się, że robotnicy 
nie posiadają szatni, ti>w. Par­
tyka. mówi o niedostatecznym 
i n!eregularnym przydziale u­
brań roboczych, tow. Muras­
szarpacz. skarży się że kro­
sna, na których produkuj"' 
się czarny materiał, nie po-r:>a 
siadają dcstatecmego oświeilf>q 
tlenia elektrycznego, co wpły­
wa ujemnie na jakość produk 
cji ! nadwyręża wzrok pracow 
nika. 

Niektórzy robotnicy wysu­
wali już konkretne żądaTila na 
II Kongres Związków Zawodo 
wych, dotyczące zreformowa­
nia pracy Ubezpieczalni Spo­
łecznej czy rozbudowy miesz. 
kań. Wniosków tych było jed­
nak niewiele - widocz.nle ro­
botnicy niedostatecznie zdaią 
sobie sprawę z olbrzymich 
kompetencj: Zw. Zaw. 

Centrala PZPB Nr 2 me 
przysłała na zebranie ani je<i­
nego delegata na Kongres. Bez 
wątpienia potrafiłby on nawet 
z czysto terenowych spraw wy 
łowić istotne z.a~adnienfa. k ó 
re pow'.nny znaleźl' swój wy­
raz na Kongresie. Masówki 
pnedkoogres.owe powinny się 
stanowczo odbYWać w obeeno­
ścl delegatów, którzy w ten 
sposób „..3poznaJą się neJlepieJ 
z żądaniami ł z 7.vM:eriiaml ro 
h1>tników, a na Kongresie bę­
dą m01Tli wtlą~ ~Y"'Y udz'•' w 
nakreśll'niu nowYcb r·~·od 
pracy Zw. Zaw. Phm. 

poważna rozmowa, ale nie rozumieli, dlaczego nie mo-1 
g!\ jej przerwać i dlaczego Ąleksy nie życzy sobie, aby 
weszli. 

Kowszow dostrzegł, że brwi starego zmarszczyły się 
z niei:adowoleniem, i widać było, że żałuje, że rozpo­
czął rozmowę. 

- Cóż, zakończymy na tym. Rozmowa nie udała się. 
- szepnął starzec. 

i zadowolonego z siebie. Powiem więcej: jeśli dostrzegę 
człowieka spokojnego i zadowolonego z siebie, to przesta­
nę mieć do niego zaufanie. Dla mnie samego przeżycia 
te są pełne nieznanych mi dotąd wzrqszeń. Przecież by. 
łem na froncie, powąchałem prochu. i nagle gdzie się 
znalazlem? Pragnąłem powrócić na front i jak trudno 
mi było opanować to pragnienie i prawidłowo wszystko 
rozumieć. 

- Wybaczcie towarzysze - zwrócił się Ale~y do sto-
jących przy drzwiach. - Jesteśmy z Kuźmą Kuźmiczem 
w tej cbwili bar.dzo zajęci i w żaden sposób nie mo.((ę 
się zwolnić. Za pół godziny poproszę was wszystkich. 

Współpracownicy odeszli zdumieni. Topolow siedział, 
a na twarzy jego zastygł gorzki uśmiech. 

- Progi, Kuźmo Kuźmiczu ,- cich() pmviedział Alek­
sy i stary od razu się uspokoił. 

Młody inżynier stał przed nim, twarz jego była oży­
wioną a z wyrazu oczu można było wnioskować, że 
w~zystko, co Topolow powiedział przyjął bardzo poważ­
nie. 

- Proszę mi wierzyć, że to, iż zwróciliście się do mnie, 
tak samo jak wszystko, co usłyszałem od was ~ wzru­
szyło mnie do głębi. I na szczerość odpowiem szczero­
ścią. 

Aleksy próbował wciągnąć dym, ale papieros już daw­
no zgasł: 

Obecnie trudno jest znaleźć czlowieli.a snoka.ineao 

Aleksy odrzucił zga~Jły papieros. Spojrzenie jego pa· 
dło na brudnopis nieskończonego sprawozdan!a. Zdecy­
dowanym ruchem odsunął zapisane arkusze. 

- Wątpię, czy będę mógł was ucieszyć jakimiś spe­
cjalnymi rewelacjami, - roześmiał się $konfudowany 
wyczekującym, pełnym naprężenia spojrzeniem Topolo~ 
wa. 

Uważam, że ponieważ milczeliśmy zbyt długo, po­
winniśmy się wresźcie wypowiedzieć. W ten spoeób 
będzie nam później łatwiej pracować. - Aleksy zrobił 
małą pauzę, a stary potakująco kiwnął głową. - Chciał­
bym powiedzieć tylko małe słówko. ażeby was obronić 
przed waszymi własnymi atakami. Nie wiem, co zda­
rzyło się kiedyś w waszym życiu i dlaczego zamknęliści~ 
się w sobie. Ale ja, Beridze i Załkind oraz inni towa­
rzysze rozumieliśmy: widzimy przed sobą nie prawdzi­
weg~ Topolowa,. a jakiego~ dumnego człowieka, który 
nie Jest w formie. Nawet Pietia Gudkin to zrozumiał 
gd;:ż w inn~~ wypadku nle. por4szyłby tamtej sprawy: 
I me popełmhśmy błędu, twierdząc: jest różnica pomię­
dzy Topolowym i Grubskim!_, 

le. d. n.) 
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W CBT nie uznają organizacji par·tyjnej 
Samowładzłw o „speców" - przynosi szkodę przedsiębiorstwu państwowemu 

Centralne Biuro Techniczne izolacja kierownictwa od za- pjc ruie robią w kierunku jego I walczyć o zmianę tej sytua­
je3t zakładem, produłrującym łogi i jej organ'.zacji partyj- rozwoju. Pracown:cy Biura cji pogodził s~ę z nią, zado-
1 konstruującym nowe typy nej. Zupełnie nie doceniając Konstrukcyjnego skarżą się, walając się taktem sameg" 
maszyn włókienniczych. inicjatywy i twórczej myśli ro że inżynierowie nie dostarcza- tylko istnienia organizacji par 

Zaprojektowane w Kurze botnika dyrekcja ;uważa, że ją im pracy, a cenne godziny tyjnej przy CBT. Oczywiście, 
Konstrukcyjnym przez inży- specyficzny charakter przed- robocze mijają na jałowych ta rezygnacja i samo zadowole 
nierów plany wędrują do p.ro s'.ębiors<twa upoważnia tylko pogawędkach. nie Komitetu„Partyjnego spo­
totypowni, gdzie ślusarze- inżynierów - wykwalilikowa Nie lepiej wygląda ~rawa wod1Jwało osłabienie dyscypll 
monterzy i tokarze nadają im nych fachowców do zabiera- oszczędności: CBT co prawda ny partyjnej wśród towarzy­
realne ~s~ałt~ - wytwarza- nia głosu w sprawach produk sporządziło plan oszczędno- szy. 
jąc odpow1edme maszyny. I cyjnych. ściowy, je<i11ak: sporządziło go Rzecz prosta, że tego rodza-
może d'~ateg0 w żadnym z za- I h ć . tak, 1'ak robi się coś z rozkazu, ju sytuacJ''. w CBT nie -~a 
kł d · ł h · c o me wszystkie spra- •llVl<ll a ow przemys owyc me u- bez zrozumienia sensu i po- dłuze· J tołerowas. 

~-· · t t wy, omawiane przez dyrekcję, "" 
zewnę„.uu:a Slę w ym s op- trzeb tego, co się zrobi. N!e 

· ł 'ć 'ęd są sprawami produkcyjnym!, J śli I ~~1.~ tar t mu ącznos porru zy pracą mamy żadnych wątpliwości, e -szy -=iµe z - ow. 
pracownika umysłowego i fi- niektóre np. dotyczą przydzia że suma 2 milionów złotych, Cwik n.le po~rafił nicrego do-

. k ł • · CBT łu mieszkań służbowych dla 1 ć · śli t · · F ki zycznego, 1a w asme w . przewid:l'liainych do wygospoda eona , Je ow. mz. ran e-
zd ł b · t · pracowndków - taki się już · 'ed ł 'k 'ęd awa o Y się za em, ze rowania, stanowi zaledw'.e ma w1cz, J yny ączm· pom: zy 

ten wzajemny, ścisły kontakt utarł w CBT zwyczaj, że i w łą część tego, co w istocie moż organizacją partyjną a dyt"ek-
i 'łp · bl" · tych sprawach ~ rozstrzyga3·ą · 1 ł dl ś · t wspo raca pow::ny z izyc na by był" zaoszczędzić. CJą, wo a a „ wię ego spo-
1 d · „ d · tylko wykwalifikowan: fa- k · " · ć art · u z1 roznych zawo ow, uczy- z drugie]· strony ta niezwy- OJU me porusza „p YJ-

'ć · h t chowcy, a decyzje - korzy&t- h d żli' ś "' b · m z me Z\var .ą grupę pra.- kła sytuacja, w jakie]· znala- nyc ra wo c1 , o owiąz-
·k · · h 'l ne oczywiście w ,...;erwstzym k' K .„ ........ D · ln' S 'd cowm ow, zw1ązanyc wspo - """ zła s~ę organizacja partyjna iem otnh""'·u z:e QCY ro 

nym celem i wspólną troską o rzędzie dotyczą ich samych. w CBT mus!ała oddziałać na mieście - Prawa, - któremu 
dobro Biura i jego produkcj:. Ta sytuacja organizacji par jej wewnętTZlllą sprężystość. podlega organizacja przy CBT 

Przy bliższym zapoznaniu tyjnej nie pozostaje bez wpły- Zakładowy Komitet Partyjny - jest jak najszybciej zająć 
się jednak ze stosu1*ami, pa- wu na pracę B!ura oraz na je po-zbawiony tak ważnej pod- się tymi sprawami i zm.:enić 
nującymi w CBT okazuje się, go gospodarkę. Zorganizowa- stawy działania, jakim jest je grun<townie dla dobra przed 
że jest inaczej, że pracoWO:cy no tu współzawodnictwo, lecz wgląd i wpływ na sprawy pro siębiorstwa i jego załogi. 
umysłowi i fizyczni - to dwa objęci nim kierownicy grup I dukcyjne zakładu, zamiast R. Schabowska 
11wia.ty, że - zdaniem inżynie­
rów - tylko właśn:e ludzie z 
dyplomami uprawnieni są do 
współpracy z kierownictwem, 
a rola pracownika fizycznego 
sprowadza się wyłącznie do 
mechan'.C?Jnego wykonywani'ł 
pol~eń odgórnych. 

Ta sytuacja - tak typowo 
przedwojenna - jest szcze­
gólnie niezrozumiała dlatego, 
ie w CBT, zatrudniającym 400 
pracov..ników, jest dość liczna, 
bo 68-osobowa organizacja 
pa.rlyjna. 

Fakt, iż koło PZPR skupia 
w swych szeregach w p'.erw­

trzeba 
, 

pomoc Motozbytowi 
Części samochodowe i opony nie są należycie przechowywane 

W oetatnim czasie Centra.la. przyzna.nie lokalu przy ul. Ki. 

Handlowa. Przemysłu Motoryza lińskiego 138. Miieści się tam 
cyjnego napotkała. na dotkliwe 
trudności w swej pre.cy, wynL 
kle z braku właściwych warun. 
ków lokalowych. Zarówno Eks. 
pozytura Rejonowa tej instytu 
cji, jak i Skłaclnica Centralna, 
zatrudniają.ce razem ponad 200 

garaż dawnej firmy „Tempo" 
wyposażony w halę o powierz· 
chni 500 m kwadratowych, >ta. 

cję benzynową. ze zbiornikiem, 
kuźn~ę, akumulatornię, 39 bok· 
sów .samochodowych. Posesję tę 

przyznano jednak Centfali Han 

dlowej Przemysłu Skórzanego, 
która dotychczas nie przeprowu 
dzała koniecznych tu remon. 
tów, a. obecnie ma. zamiar zbu 
rzy6 tsn obiekt i wyst.a.wi~ w 
tym miejscu gmach, bardziej 
odpowiadający jej potrzebom. 
Byłoby to jednak niesłuszne i 
sprzeczne z dobrze pojętym in. 
t.ere..'\'001 gospodarki państwo· j 
wej. 

llt .• 

• ..ł,.. °'~o 
„Nic złego na ł " zmarego 
Prz.ysłowie łacińskie powiada: de mortuis nil, nisi llene -

o zmarłych nic, krom r::ecsy pochlebnych. Wolno tedy i należy 
nawet - w obliczu majestatu śmierci - powołać się na „islnte 
serce", „świ~lany umysł" c:y ,.kryutałowy charakter" niebo.•z· 
czyka, nie wypada atoli w żadnym wypndkii wyrazić się, ii: byl 
to - za prz.epros::eniem np. ś. p. łajdak. 

Nie podejrz.ewamy dygnitarzy' r:ądu USA o glębs:q, z.11ajomo~ć 
kultury łacińskiej, ale dalibyśmy z.a to wagon gumy do żucia. :i:e 
prz.yslowie: de mortuis nil, nisi bene - nie jest im obce. W prze­
ciwnym bowiem raz.ie nie z.am1męliby chyba obłąkanego F11rre­
stala na ucz.ycie drapacza nieba, po:nstau,iając mu jako jPdyną 
drogę do wr#cia na świat„. otwnrte okno. 

Ocz.ywifoie, pozbawiony poczytnlnnfri b. minister wojny USA 
„skorzystał" z uprzejmie ofiarmcanei mu okaz~i i „sam" po· 
łożył kres stcemu awantumic:emrt :iydu wo.iennego podże!(acza, 
nie kładąc jednak byna.imniP kresu kompromitacji rządu USA. 
„Samobójstwo" Forrestala jest tej kompromitacji jes::c2ie jed· 
nym c1tarakterystyc:mym przyczynkiem. 

Sądzić - nie d 
. , 

są ZłC ••• 

Przypominacie sobie początek pięknej ballady o Edwar· 
dzie VIII? „Nad brz.egiem m1>na stał Edward VIII, lilJtki 
akacji obrywa: ,.kocha, nie kocha, lubi nie lubi - i swoją 

Simpson pr~z.ywa.„„. 
W sytuacji Edwarda VIII znajduje się obecnie MJrl brytyjski 

w Sont11ampton, który 14 bm, - nn ::lecenie ambasady amery· 
kańskiej ,w Londynie - u-ydał rozkaz are,ęztowania Gerhardt.a 
Eislera. Wydal roz.kaz. aresztowania i tern::. „obrywa liMki ak. 
cji", wróżąc dalszy bieg sprawy: sądzić - nie .,ądzić, odroc-zy~ -
w:mowić, ic:mowić - odroczyć„. „Magiczne" te z.ajęda trwają 

już blisko dwa tygodnie. Sąd brvtyjski nie może jakoś do tej 
pory „przyz.wać" bogini sprawiedliwofri - Temidy: obawinjąc 
rię widocznie. iż okaże się ona 1a~ka11•a dla niewinnego Eislera, · 
Sllrowa - dla bl'zrr~••ia popPlnionego przez mieszaną szajkę 

łangsterów anglo-amerykańskich. 
F.1. 

szym rzędzie pracowników fi- pracow.ników, mieszczą. się w 

zycznych oraz kilku kreślarzy budynku przy ul. SkrzywJlna 6. J k ł PZPD N 2 I' • '' I d ' ' 
~~~!igzi1i>1!~~;zni;0~~ro~~~ :o~y?:z:;r~!:y:~~i:ie~~;a:~~ a za oga Z. ( rea IZU Je SWOI p a n oszczę no SC I OWY 
mienia z bezpartyjnym kierow ól 
nictwem B '.ura. W konsekwen ny. Poszczeg ne pozycje pll!lllu 
cji organizacja partyjna w w tych dniach oddział Nadzo oszczędnościowego PZPDz. Nr. 
CBT odgraniczona. została od ru Budowlanego Zarzą.du Miej 2 składają &ię na łączną kwotę 
za,gadnień produkcyjnych za- ki • .:i il · przewidywanych do końca bi&-
kładu. s · ego zarz'ł"'z opuszczenie 

A przecież porozumienie or głównego budynku instytucji, żą.cego roku, oszczędno,ci w su 
ganizacji partyjnej z bezpar- grożącego awaleniem. Na &ku mio 38 mllionów 323 tysiące 

tyjną dyrekcją n!e musi i nie tek tego „Motozbyt" musiał 824 zL Tyle włdnie postano. 
winno napotykać na trudno­
ści.o. Bywają wprawdzie wy- przepełni6 pozostałe magazyny 
paQki, gdy bezpartyjni dyrek- i w tej chwili dętki, części sa. 
torzy nie zav.rsze rozumieją mochodowe, opony leżę. stosa· 
lub chca zrozumieć rolę orga- mi, eo powoduje niszczenie ma 
mzacji partyjnej w zakladz'e 
pracy. teriału i stwarza niebezpieczeń 

Ale nie zawsze tak bywa. stwo pożaru. Również z braku 
Wręcz przeciwnie: Zll1amy licz m1eJSC& na.prawy samoehod6w 
ne wypadki, gdy bezpartyjni muszą. by6 przeprowadzane na 
dyrektorzy dobrze rorumieją 
rolę organizacji partyjnej, ko- podwórzu. Robotnicy, pozbawie 
rzystają z jej pomocy, opiera- ni stołówki, t1poźywają obiady 
ją się w swej pracy codzien- na wolnym powietrzu. 
nej na autorytecie organizacji Kierownictwo Motozibytu" 
partyjnej, dzięki czemu wzra- " . 
sta ich własny autorytet od dawna zdawało sobie &prawę, 
\\•śród załogi fabrycznej. I że należy zatros.zczy6 się o no· 

W CBT, niestety, tak nie wy lokal dla placówki montażo 
jest. Tu istnieie kompletna wej i zło.żyło nawet wniosek o 

wiła zaoszczędzi6 załoga. „dzie­
wiarskiej dwójki" (lą.cznie z 
zobowiąZ3llliami !podjętymi Cf a 
uczczenia święta 1 Ma.ja i II 
Kongresu Zwią.zków Zawodo­
wych). 38 milionów - to po­
ważna suma. i potrzebny jest 
dobrze zorganizowany wysiłek 

całej załogi, wzmożona czuj. 
ność w każdym oddziale pr<>­
dukcji, żeby ustalone oszczęd-

ności zostały zrealizowane. 

.Także przedstawiają się do· 
tychemsowe osiągnięcia PZPDz 
Nr 2, jakie pozycje planu ob-

jęła już kampanię. oszczędno. Znac:dnfł oszezędnoś~ przy· produkcji wyrobów jedwab-
'ciową. f ci6sł także pomysł zastosowa· nych i bawełnianych sytuacja. 

Zmniejszenie procentu odpad nia kontroli technicznej w Far prz<>dsta.wia się znacznie go· 

ków ma przynieś6 według pla. biarni. Dotychczas towar prze. rzej. Zami:i.st przewidzianych 
nu ponad 1 milion zt oszczęd· wożony był po ufarbowaniu 90 procent primy, fabryka. o. 
ności. Dotychczas najwięcej od bez kontroli wprost do maga. siąga dotychczas w najlepszym 
padków miał zawsze oddzial rynn. Potym przechodził przez wypadku 84 procent, Ponieważ 

cewiarni. Najlepszą. metodą prasownie, znów przez mnga. bielizna bawełniana i jedwab. 

walki z marnotrawstwem przę- zyn, gdzie go księgowano i do. na stanowią. 75 procent ogólnej 
dzy okazało się tu wsp6łza.. piero pófoiej w krojowni orze- produkcji za.kładów, plan ja· 
wodnictwo. Zadaniem Zespołów kano czy towar ten jest dobrze kościowy nie jest, niestety, wy 
współzawodniczących stała 11ię ufarbowany, czy wogóle nada p,elniOuy, a. tym samym ustalo~ 
jn.k najbardziej oszczędna. go- je się do dalszej produkcji. ne oszczęqności na podniesie­
epoda.rka surowcem. W ten spo W przeciwnym razie odsyłano niu jako,ci towaru nie zostały 

sób procent odpadków na. c&- go znów przez magazyn do far jeszcze zrealizowane. 

wia.rni, w porównaniu z lutym bia.rni. Oczywiście w ten spo· Przed załogą. „dziewiarskiej 
zmniejszył się w kwietniu o 0,3 eób tracono napróżno wiele ro. dwójki"' przed radą, za.kłado­
procent, osiągają.ce obecnie 0,6 boczo-godmn, wzrastały także wą i organizacją. partyjną. stoi 
procent. W szwalni dzięki usta niepotrzebnie koo21ty tra.nspor· więc poważne zadanie wzmo­
wicznie pr:i;eprowadzanej kon- tn. Obecnie brakarka odrazu żenia. czujności i kontroli w nie 

troli, ilo§ć odpadków w kro- na miejscu decyduje o jakości których oddriałach produkcji 
jowni zmniejszyła się do 0,2 ufarbowanego towaru, a prze. (a przede wszystkim w farbiar 

proc. zd wynik walki o umie- prowa.dzają.c zarazem stałą. kon ni, w szwalni i krojowni). Na-

N • d I • K jętne i Ol!zczędne krojenie dzia. trolę, wpłynie na. podniesienie leży rozwiną.6 i pogłębić współ as1 e egac1 na ongres niny wyrah się ilością. od- ja.kości produkcji farbiarni. zawotl.nictwo pracy, obejmują.· 
Tow. Zofia Rosiakowa z PZPB Nr 7 · padków o 3 procent mniej3zą Słabą. 1troną. w realizacji pla. ce dotychczas tylko 30 procent 

Odką.d tow, Rosiak<>wa. zosta- wej Polsee tow. Rosiakow& od uczci6 Kongre.11 Zwią.zków Zawo w miesią.cu kwietniu, niż w u. nu oszc:i,ędnościowego fabryki 7..alogi, zorganizować zespoły, 
la wybrana przez załogę PZPB razu rozpoczęła ożywioną prn.· dowych z-0bowią.zala. tię jen. hiegłyr.h miesiącach. 11ą niedO!!tateezne wyniki w których zadaniem będzie ubie. 
Nr 7 delegatką na. II Kongres cę w partii i w Związkach Za. cze podnie§6 i1°'6 i jn.k006 Poważną pozycje ,.,. planie wa.lee o podwyf.szenie ja.kości ganie się o uzyska.nie jak naj-
Zwiµków Zawodowych, ma. gło wodowych, będąc w ciągu swej produkcji. oszczędnościowym stanowi pod prodUkcji. wyższej jakości. Ta. niedomaga 
wę pełną „kongresowych" trzech lat członkiem Ra.dy Za_ Tow. Rosiakowa będzie do. 
1.praw. Przecież to nie byle kla.dowej. Obecnie jako przą.<r. brze reprezentowa.6 interesy ro niesienie wyda.jnoAci pracy na W produkcji wyrobów wel- jąca. dotychczns pozycja. planu 
jaki obowią.z.ek spłynął teraz ka-przodownica wyróżnia. się botników ba.wełnianej 7.ki na. 1 roboczo-godzinę. l..ą.cr;y się nianych PZPDz. Nr. 2 postano. oswzędności<>wego PZPDz Nn 
na. przą.dkę • przodowni<!ę. W spośród wszystkich ~biet, pra Kongresie Zwi~ów Za.wodo- to oczywiście ~ciśle z wykona- wiła. osiągną6 92 procent pri- 2, musi sta6 się największą tro 
Warszawie, w obecności delega cujących w tym oddziale. A.by WJ'Ch. T "· ał · :i.iem planu produkcyJ·nego. my. ymcZMem załoga. może s"'t c eJ fabryki, jeżeli suma 
tów Zwią.zków Zawodowych z 
całej Polski, będzie reprezento PZPDz. Nr. 2 postanowiły plan W tej dziedzinie pochwa.li6 się 38 milionów złotych ma. by6 z 

wała w<>lę i żyiczenia kilku Gorqce po•drowi·en 1·a ten wykona~ do 15 listopada. uzyska.niem 98,8 procent pierw końcem roku całkowicie Ollift-
tysi„cy robotników. Nie można A szego g tu k'U. J "'-·kż I · t "' i wyprodukowa6_ do 31 grndnia a n eww. · e w gmę ą.. H. Sam. 
opuścić a.ni jednej słusznej u· dla II Kongresu Zw. Zawodowych 
wagi nie wolno pominą.ć ani je- . . . . rb. ponad plan 417.000 sztuk 
dnej bolączki którą. powinni . N a ze brama~~' odbywaJą.C~ch \setek .. pierwszogatunk~weJ pro- bielizny. Załoga. dobrze pojmu­
roz-patrzyć o.bra.dują.cy i w mia się u nas z racJi Kongresu zw;ą.. dukcJi z 86 do 90 proc. je swoje obowiązki. Kn.źdego 
r• możności usunąć, przez opra zków Zawodowych, rob.otnicy Załoga Oddziału trzecie""' w 

l\asi korespondenci f abr)}czni piszą 

" h kł dó d „- · miesiąca plan produkcyjny jest 
cowanie innych, lepszyeh me_ nasz;:.c za a V:• w czaine Y· bowią..zala. eię oga.rną.6 wsp6łza- Jak pracuje nasza Rada Zakładowa 
tod pracy poszczególnych komó sk11;sJi podkreślaJą czołową ~olę wodnictwem pracy 75 proc. pra· 
rek Związków Zawodowych. Związków Zawodowych w ~ziel~ cewników. Oddział VII podnie. 

Tow. Rosiakowa ma. już do· poprawy. bytu kla.sy. robotmczeJ. sie odsetek wyprzędn z 89 do 95 
kładnie obmyślone projekty. z Pracownicy naszych zakładów są proc. 
~a1dmi wystą.pi na Kongresie. przekon._ani, że Kongres Związ- Wydział Inwestycji i Odbudo­
Przede wszystkim więc zwiększe ków Zawodowych da równocześ· wy postanowił założyć podlogę 
nie funduszów na. akcję socjal· nie mocną. odprawę tym wszyst· betonową w magazynie Oddzialu 
nę., na rozbudowę przedszkoli i kim, którzy w jakikolwiek spo· VII na miejsce zniszczonej, drew 
żłobków, aby wszystkie pracow sób zagrażają. pokojowi. nianej. 

ni?e .mogły po.zostawi~ć swe W zwią.zku z tym, robotnicy Cała załoga PZPW Nr 36 prze. 
dz~eci pod nalez.ytą. opi~k~. Bę PZPW Nr 36 samorzutnie podję- syła gorące pozdrowienia wszyst· 
dzi~ doma_gać się . rówmez zor. li szereg uchwal na część Kon· 1cim delegatom na. Kongres, skła­
ganizowa.nia n:i- w,iększą. ska~ę gresu. A więc: Oddział'. I zobo- daJ·~c Kongresowi zarazem zy" · 
~za8'6w rodziruny.ch, otoczenia . 1 · l'kwid < _,.., " 
robotników stalą. i troskliwa wią.za się z 1 ~wa„ a.i:a.ua· czenia, by pokazał całemu świa.. 

. ,_ 1 ,__ k • betyzm wśród załogi do dma 30 tu, że robotnicy polscy, zespole· 
opie "lJ. e ..... rs ą.. 1. l - < z każdvm dniem wzrasta re· ipc.a oraz 8P0 P11: a:;'zo;v...., czy- ni w jednolitych Związkach Za-
jestr najrozmaitszych spraw. tame bro~zu;, ~siązek 1 gaz?t o- wodowych, stoją. na straży po· 
Tow. Rosiakowa. z niecierpliwe raz podmeśc_ iloM uczestmk~w koju i dobrobytu m11.11 pracują.­
ścią. oczelrnje dnia 1 czerwca. współzawodnictwa w trzecim cych. 
Nie od dziś interesują. ją spra. kwaTtale z 17 do 50 proc. 
wy dotyczące klasy robotni. Zespół tow. Habery z Oddzia.­
eze'i. Po ,.,.„;.nie w wolnej Ludo lu II zobowiązał się podnieść od· 

B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
„Głosu'' PZPW Nr 36 

przekraczany i można. się spo­
dziewać, że koniec br. przynie· 
sie całkowite wypełnienie pla­
nu i dodatkowych zobowiązań. 

Podniesienie dyscypliny pra.. 

Nasza. Rada Zakładowa została n:yłki, a nie ma komu przypiln·~ 
wy~ra.~a w 1948 r. i skład~ si \' :i\l·ać ich sprost-0wania. Na Ul!pra. 
~ pięciu osób. Pr~ewodni.czącym ~ ·iedliwienie radców należy d°" 
J~St tow. .Tu;kiew~cz. Obiektyw· (j·,ć, że może sami nie orientujt 
me sądząc'. nie mozna naszej Ra- I się tak dohrze. Trzeba było by; 
dy. p~sta;vi6 za_ wzór. Wpraw. pomyśleć o bliższym zaznajomie­

cy daje także poważne oszczęd d~i~, Jeśl: chodzi o .sprawy drob· niu ich z tymi kalkulacja.mi. 
nośi:i. PZPDz Nr. 2 starają. nieJsze, Jak zorganizowanie wy. Dobrych chęc· . · 

· k' d w ł · . i na.pewno im me 
się zmniejs2ly6 do minimum cieczt k,i od . lroc. awia! prz!dział zabraknie. Dowiedli tego w °"' 
iloś6 spóźnień i opuszczonych resz e .u zie enie pozy~z~i bez_ kresie wprowadzenia w życie no· 

zwrotneJ komuś ~ zal?g: :tp„ to wej umowy zbiorowej, kied 
roboczo-godzin. I na. tym od· 7kaz~a ~na.. wit ele ~mcJatywy, trzeba było ustalać nowł siatk~ 
cinku nastą.pila. wyraźna. po- a? m . o. eię i~ e:esuJe spra.wa· płac. Gdy obliczenia. wykazały; 
prawa. Np. pracownicy umy- mi ~n.k~eJ wag;i, J&k zorga.mzo. pewne niewłaściwości, interwen~ 
~łowi ilość spófoień zmniejszy ::.~:~zeto~:\;. przehdszkkola.. lub cja Rady Zakładowej w Zwią.zku 

"' m rnyc ' omccz_ Zawodowym dn' sł . d 
li o 0,1 procent, pracownicy fi· nych w każdej fabryce awiad· k o JO ~ pozą.. a.n;ri 

t d b·t . f k · . . s utek ku zadowoleruu całeJ za.1 
zyczni 2,3 procent. Opuszczone czy o ym o i nie a t, ze m1. łogi 
roboczo.godz:itt:iy w ubiegłym mo żądań załogi, nic z tego w · 
miesiącu wyrażały się już cy. na8zej fa.bryce nie istnieje. 
frą. o 1,4 procent mniejsZQ. niż Albo weźmy sprawę OBLI. 
w miesia<'.u lutym, ,CZE:&. Czest.n zdarze.:ia eie o. 

J. Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
„Głosu' • PZPW "T• a7 
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Wypowiedzi 
naszych maturzystów 

Kol. Wochna 
chce by~ agronomem 

ff' 
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Czy Wcisze Koło tak pracuje? 
"1'VC IE<CZKA 

rr: .. ,:· 

~!" 
Musimy dać młodzieży 

W$Zelkie ułatwienia w nauce 
Tydzień T oworzystwa Burs i Stypendiów 

* • • 

Dobiega końca okres gorącz­
kowego przygotowywania się 
do egzaminów dojrzałości, czy­
li tzw. matur. W wielu łódz. 
kich szkołach średnich matury 
zakończyły się. Wielu kolegów 
ma już za sobą okres wytężo­
nej przedmaturalnej pracy. 
Do nich należlł m. in. kolega 
Wochna. Sta.nisław, absolwent 
XXI Pa.ńatwow~o Gimnazjum 

Tegorocz.ny Tydzień TBS ob­
ehodziliśmy w kilkanaście dni 
po uroczystościach, zwi~zanych 
z Tygodniem O&wia.ty, Książki 
i Prasy. Te na.pozór niezwiąza­
ne ze aob'i obchody 6ci śle łączlj. 
się ze sobą,. 

Polska. Ludowa otworzyła 
przed młodi:.i.eżę. T01ootmfo74 i 
ehłop&ką podwoje szkół powsze 
chnyeh, 6rednicli. i wyŻ&1;ych. 
Ci, co chcą •it uczy4, otrzyma.li 
l;:u temu węzel~ie ułatwieni&~ 

dzież brała czynny udx,ial w 
papula.rywwa.niu idei llura 
stypendiów. Trzeba., a.OY nilo­
dzież ZMP .owska. przodowała 
we wse:elkich akcjach, przedsię 
branych przez TBS. Nie może 
byó w Polsce Ludowej a11i jed 
nej dziewczyny, a.ni jednego 
ćhłopca, który mimo chęci i 
zdoolnośei nie będzie mógł się 
uczyó. Odpowiedzialnoo6 za to 
ponosiłoby c.9le 11połeczeń9two. 

Kwesta. uliczna. na. TBS, zor 
ganizowana prz.ez ZL ZMP dała 
ponad 70 tysi~y zł. Na. wyróż 
nienie zasługują następująey ko 
ledzy: Boldolski i Zimkowski 
(zebrali 3461 zł) . Madej i Lach 
(zebrali 2396 z). Lobosiównl\ i 
Palozyńska. ( 7Jebraly 2391 zł). 

' Wkroczyliśmy w wiosenno-
letni etap naszej pracy organi 
za.cyjnej, Dlatego też formy na 
szej prMy w kole aiłą. ·rzec1.y 
muszą się zmieni6. Niewątpliwie 
dla pewnej czę§ci przewodniczą 

cy<lh kół zmiana ta jest nieje 
dnokrotnie kłopotliwa, a. to dla. 
tego, że nie każdy zdobędzie 
się na urozmaiconą ~oncepcję 
pracy erga.niizacyjnej. Wyd&je 
mi ai9, że będzie słuszlll). rr:e. 
czlj. wyjś6 z murów J'll.iasta na 
świeże powietrze i tam p:rowa 
dzić pracę samoksztal:cen.iewą, 
&wietlicowlj. czy szkodeniową.. 
Dopomoże nam w tym wypad­
ku nieeo zapomniana już for. 
ma. - dobrze sorga.nizowa.w. 
wycieczka.. 

Podczas zbiórki najl~ej spi 
sali się ZMP--0wcy .1 dzielnicy 
Bałuty. 

Niemniej jednak spora ezęH 
rnlodzieży ~najduje si~ je9zcze 
w bardzo eię71kich waru•kach 
materialnych, J e1t to młodzież 
osierocona. - puewa.tnie w W"'f 
nikµ bestialstw niemieckieh. 
Tej inlodzieży trzeba było po­
móc. Poważne zadanie ,., tej 
dziedzinie wzięło na siebie To 
warzys.two Burs i St.ypendiów. 
Organizacja. ta wysiłkiem cafu 
go społcczdstwa zdobywa fun 
dWJze, przez.naezone n& pomoc 
dla. uczącej się młodzieży. 

Na.si C:.:zutelnlcy pi.szą.„ 

typu przyrodniczrgo. 
Brygada SP nie pozostaje w tyle 

Właściwie - to ~ię m11-
tury nie balem, Nie ba.li się 
jej wszyscy ci, którzy systema. 
tycznie i pilnie uczyli się przez 
cały rok szkolńy. 

Kol. Wochna. zdał maturę -
zda.l ' '8.obrze, mimo że sporo 
czasu poświęcił pracy w orga­
nizacji ZMP. Gdyż trzeba. wie­
dzieó, że jost z niego nielada. 
aktywista. Nie ta.Iowat pra. 
cy dla organizacji, a.le ti) mu 
na złe nie wyszło - przeciw­
nie: organizacja. nakazywała 
właśnie dobrze się uczy6. I ko­
lega. Wochna. zdał zarówno eg. 
2amin przed organizacją, jak i 
przed władzami szkolnymi. 

Zapytujemy naszego kolegę, 
eo zamierza robi6 dalejf 

- U czyó się - pada zdecy. 
dowana odpowiedi. Chcę pójść 
do Wyższej Szkoły Gospodar-
1twa Wiejskiego, .na wydział 
&gro.nomii społecziiej. 

- Z pewno6ei'ł za.py~cijl", 
dlaczego na WSGW. - ciągnie 
dalej nasz rozmówca. - Otóż 
musicie wiedzie6, te jestem sy. 
nem chłopa. i chcę powróci6 na 
wieś, tam ską.d wyszedłem, .Ale 
pragnę powróció jako f11cho­
wiec, jako rzeczywiście dojrza. 
ły człowiek, by brać świado­
mie czynny udział w przebudo. 
wie go~poda.rczej i społecznej 
wsi polskiej. I właśnie jako 
agronom społeczny zdzie.łaó w 
tym kierunku naj~ęeej. Roz­
azerzenie współzawodnictwa. 
pra.ey na wsi, zakładanie no. 
wych szkół, pora.dy pra.wne, 

Jesteśmv w tra.kc.ie obchodów 
związany~h z IV Tygodniem To 
wa.nyatwa Bur• i Stypendiów. 
Trzeb11-, a.by zarówno w okresie 
Tygodnia., j&k i p6tniej mło. 

Rozpowszechnia i my 
prasę ZMP-owską 
W ramacll. Tygodnia 04wit.ty 

KJ;ią.żk.i i PrjLl!y Za.nąd Miejsll;i 
ZMP w Piotr·kow:ie przeprowa­
dził w mieście uliczną sprze. 
daż pruy organizacyjnej. Plo 
uem wj akcji była sprzedaż 
l OOQ egzetąpl&rz)I ,,".Pokolenia.'', 
300" egz. „Nowej Wsi" oraz 250 
egz. „świata Młodych". Na wy 
różnienie w tej pracy zasłużyła 
kol. Florc:a;akowa, która w ciągu 
1 i pół godz:i,ny sprzedała 120 eg 
ze:tnpla.rzy, orą,z kol. Tkacz6wna 
któr11- sprzeąala 90 egz. „Pokole 
nia.". Ponadto wyróżnili się ke> 
ledzy: Bożyk i Bartnicki. 

Henryk Mąk• 
Kt>ret!Pondent „Trybuny 

1ilodych1
', 

11 Brygada. SP, złożona z ju 

na.k6w Łodzi i wojew6dztwą., 

wysłana została do odbudowy 
największych w Polsce Zakła-

dów Chemicznych w Oświę 

C'imiu. Cel ich pracy zy. 
ska.l n.ależyte zroznmien ie 
i uzna.nie miejscowej ludności, 

co znalazło swój wyraz w ser­
deoznym powitaniu, ja.kie zgo­
towano naszym chłopeom. Na 
każdym zresztą kroku oświ.ęei­
mianie ota.ozajq. dziarskich ju­
naków przyjaznlł opieką. Fakt 
ten, ja.k również bardzo dobre 

Powstają nowe · koła wiejskie Z M P 
walkę. z wyzyskiem, praca przy Czołowy a,ktyw ZMP naszego W cią.iru jednego dnia do sze 
rozbudowywaniu spółdzielni pro miasta odwiedt:ił ostatnio l!Ze:reg 1egów naszej organizacji ws\ą.­
dukcyjnych - oto :r;adania, dla. ll<IJi powiatu pionkowskiego. p•ło 180 nowyeh członków. Szcze 
wypełnienia których idt n& Wsqdzie koledzy •~i 1potkal~ g11.nfa dobrze koledzy nasi byli 
'VVJ. dzia.l agronomii społecznej. sit s serdectn~ przyjęciem, 1 ,_ h przyjmowani przer; nilodziei wsi Chcg bowiem, żeby nasze po,..,. w kążdej 'lflli, w której dotyc -
lenie rozwijalo si~ w zdro- cza.a nie było organizacji ZMP, Boryczew (gm. Wadlew) 
wych, 11p:ra.wiedliwych, l!Ocja.li- powwta.jt oor&z lic%1liej koła Ostr6w (ifil. Grabic.a). 
.tycznych warunkach. Z.M.P. H, Mtka 

warunki w samej Brygadzie 
sprawiają, że chłopey ba.rdzo 
c1zielnie pracuj'ł i wca.le ao do­
mów im się nie spieszy. Wielu 
z nieh opowiada o głodzie, ja.­

ki panowal przed wojną. na 
wsi, o tym jak to chleb jadało 
się tylko w niedziel, i łwitta, 

jak to i dzisiaj niektórzy z 
nieh, pracują.cy iJ boga.czy 
wiejskich, są nielitościwie wy­
korzyątywa.ni. Jest wśród nich 
sporo takich, którzy ja.dąe do 
Brygady pora.z pierwszy w ży-

eiu jeehe.li pociągiem, Jest ta.k 

ją także w praca.eh społecz.. 
nych. I ta.k n, p. przeprowadza 
ua. przez' nich zbiórka na. Cen­
tralny Doli\ Młodzi eży, dała 
13.371 zł. ZMP-owcy rzuoili ha 
słoi współ=wodnictłwa zespoło. 
wego w pracy, nauec i wyszko­
leniu. Niektóre plutony jak 
n. p. pluton 1 kompanii III i 
pluton Ili kompanii I uzyskują 
stale ponad 200 proa. normy. 
Czasa.mi wyniki przekraczają 
nawet MO proc. non:ny. W pra 
1..a.ch tych wyróżnili aię junacy 
Suski, Błaszczyk Władysław, 
Dró.tdź Ma.rian, Ida.siak W ale­
ria.n, Skowroński Marian. 

Nie zapomniano także o p:ra.. 

Junak - ZMP .Owiec Wlady­
Sław Błasaczyk a ŁodZi 

że sporo (szczególnie tych za cach •wieti.icowych, :rozwija.ją. 
wsi) analfabetów, dla. których cyeh się ba.rdzo dobrze, Oprócz 
wrganiwwa.no speejalne kur- wielu wla.snych imprez, juna­
ąy poprawnego pisania i czyta. cy byli również n& prłedstawie 

niu w teatrze i kinie. Chociaż 
ni.a. .Ani jeden junak nie wr6- turnus rozpocą.ł alt niedawno, 
ci do domu, jako analfabeta.. można. już dził powiedzieć: ju.. 

ZMPowcy których w Bry- aacy 11 Bryga«y SP, nie prey 
' 

1 

nosztt ujmy Łodzi i wojewódz-
gadzie jest ponad 200, przodq twu. 
ją w prac.ach Brygady. Przodu Z. S. 

N a. słowo wycieczka każdy z 
Was z pewnością. uśmiechnie 
się i powie: Ależ to przecie~ 
nic trudnego - bardzo łatwo 
zorganizowaó. Właśnie o tę or· 
ganizację chodzi. Nie za.wsze 
la.two jest zorganizować dobrą., 
pożytecznlj. wycieczkę. Podst.a. 
Wt powodzenia. wycieczki jest 
przede wszystkim cel, który 
jej sta.wiamy. 

Rozpa.trzmy sprawę na kc>n· 
kretnym przykładzie. Jedll-0 • 
łódzkich lt6ł ZMP.owskich po· 
stanowiło urzą.dzi6 wycieczkę do 
Spliły. Postara.li się o auto i po 
jechali. Specjalnie żadnych inte 
resu.ją.eych obiektów nie zwie· 
dza.li, tra,eili eza& na chodzenh-: 
dla„. chodzenia. Oczywiście, że 
nałykali się !ywfoznego powie.. 
trza i to wszystko. Czy tego 
rodzaju wyoiecz.ka. osią.g'iil~lr: 
ra-ój eel wychowawczy .......,rfj'lb 
Z prostych przyczyn. Gdyż nie 
posiadał& go. 

A oto drugi przyklad. Jedno 
z kół terenowych zorganizowa. 
ł<J wycieczkę również do Spały. 
Ale przed wyjazd.em Zarząd Ko 
ła odbył zebranie, Koledzy z 
Za.rządu podzielili aię funkcja­
mi, kierownikiem wyei1ezki zo 
stał przewedniezący koła, o~o 
wiedzialny za ~ukę ipiewu, 
inny kolega - ta opraeowanie 
programu wyciecz.ki. Zarząd Ko 
ła postawił pr.z:ez wyoieezką 
wyra.iny cel: wycieczka winna. 
zespolili <lzłonków koła. - wdro 
żye ich do planowego apędze. 
nia. cza!IU, zapoznae ogólnie na 
przykładzie Spały z sytuacją 
drzewostanu w Polsce. 

Koledzy pojechali na. tę wy 
cieczkę ~ sporzędronym ir; 

góry programem dnia.. Wyglł· 
dał on następująco: godz. 7 ra. 
no - -.vyjazd, godz. 9 - przy 
ja.ad do Spały, godz. 9.30 

W- BLJ[<CHU 
wspólne An.iada.nie, godz. 10 -
za.pozna.wa.nie się z gatunkami 
drzew, godz. 11.30 pogadanka. 
na. temat drzewostanu w Polsce 
i zna.czan.ta. gospoda.rczego lasu, 
godz, 12.30 - na.Uka. śpiewu, 
godz. 13.30 - wspólny obiad, 
godz. 14.30 r:wiedzanie cieka.. 
wych obiektów, godz. 16 

szkolą się budowniczowie nowej • 
WSI 

uc::zyć się :i:awodu rolmczego mł.o· 
dzieliy. Pierwszy kun liaył po· 
J.iad. 100-u słuch~czy. N<;.tępne były 
}esicii& ł.lczl)iejs-J:e. O~ri~dek l'o­
a:ęł s:zybko diwli.gał: się z gruzów. 
Ludowe Piuistwo przyszło mu z po 

lany ćwiaiy z zapałem . Na sto­
łach pełno kompletów d7Jiennik6w 
i czasopi~m. Spostn.egam ,1Poko­
Ie:nie", „Nową Wieś'', „Trybunę 

Ludu", „Głos Robotniczy", D:i:ien­
nik Ludowy i innł). 

mocą. Dwa koła klasowe tworzą Za-
5' hektarowj! go91>odarrlwo da- rząd Szkolny, którego przewodni­

walo coraz więc&J lepszych pło- czącym jest kol. Mańl;.a - Se­
nów. Do ośrodk11 przybywało Cl>· kretarzem jest k()l. Kaniewski Zyg­
raz więce.j nowoc:zesnych maszyn. munt z Włocławskiego. Jest synem 
O~rodek posiada dziś 211 ntult by- byłego fornala, który prącował w 
dła rogatego, 6 koni roboczych, f pańskim dworze przed wojną. Zy­
sporp rqgadzny. Z \:a.żdym dniem gmunt ciężkie miał wtedy życie. 
było I jest le.P~J . O"becnie ojciec Zygmunta posiada 

Dy.ręktor lAc&um Rolnioeqo ob. swoją własną zJiem,ię, przydzieloną 

Kol. Zygmunt Kaniewski, Se](.r. Za- Łnkowslt.i Jan me wt.le do powie- mu z reformy rolnej. 
rządu Szkolnego ZMP w Blichu. dzema. Mówd o s.zkole, o lu<Wach, Gospodaruje na ni•e j i pracuje o­

kttórzy w niej byli, są I "b~dą. pról!z tego w PGR-rzę. Zygmunt 
Prawie z niczego Z4czyxa.li et, Pytam o koła ZMP o Ich d'Ualal- równ,ie:i: będzie na roli riracoiwał 

którzy w marcu 1945 r. bu~ili ność, o, to, co uobiły dla slebje ale lepiej I wydatniej. Uczy się 
Bl!ós do tyc.ia. Trudne I żmudne i dla szkoły. - „Organ.izacjl ZMP- przecież w BUchu . 
były to wysiUti. Budynek nkoly owikiej ~wd'l.lię~y bardro wde- Kol. Adamczak Jurek, młody u­
świecił pustymi jamami olden. W le - ~ówi ob. Dyr-1ctor. - ~h!op czeń Blichu, który już trzeci rok 
Blichowskkh oborach porykiwało cy sanu prz~dsiębiorą V~lt~ o.k- ~koli się na porządnego fachow­
jedyne 6 krów. Wszystko riorzu- cie, ?".m.aga1ą_ ~am ~zczerze I my ca, 'I; dumą oprowadza mnie po 
con• w nięładzle i zaniedban,iu. rÓWl\le7< ttarai;ny się Im pomóc. Je- gospodarstwie. Ogl<1damy narzę­
Cót to jednak znaczy dla lud2i, I stem z nich zadowo,Jony" · dziownie. Pokazuje ml. stare l no­
którzy chcą budować i tworzyl: Id~ • )f.o\egaml do ZMP-ow„łej l we maszyny rolnicze. Gdyby tak 
Jeszcze w marcu 1945 r. Blic6 o- świetlicy. Dufo w ntej świeżej zie- jeszcze traktm" ... - wzdycha kol. 
~- ·~- ~.,..9j& ~" _g_gc4łi leni. '!N. ~l!_pi~~lu'..:!llłf." 

Deszcz przestał padać l wypo­
godziło się zupełnie, kiedy wcho­
dziliśmy do obór. Betonowy chod­
nik rirzez środ'*-, czyste bteione 
ściany, ścieki do gnojówki, elek­
tryczne lampy. Rzędem stoją kro­
wy, jałówki, cielęta . Prawie wszyst 
kie to rasowe „holenderki". Są i 
dwi.il „szwed kl". Kol. Jurek po· 
klepuje przyjaźnie jedną .z nich 

- „Czarnula" nasza najlepsza 
Daje 36 litrów mle\ta dzienni•. Ale 
będzie dawać Je=ze więcej - do 
dają. 

Koi . Cill!Uł<ll Stanisław . Prof. Lice­
um ~zego, Opiekun kół ZMP. 
Szc:ierT przyjaciel mlod:r.lety. Kie­
ruje Pntełl manego na cały powiat 
ZMP-owsl!lego :r:espolu artystycz-

Konie to także namiętność Ju+· 
ka, mówi o nlch z zapale.IQ 1 og­
nJem w oczach, jak o najlepszych 
kolegacłl. Wiem, że z niego bę­
dzie dobry hodowca, że właści­
wip pojmuje sw11 nauke. Tak Jąk 
:MP-owiec pojmować riowinien 
Dużo można by jeszcze pise,ć 0 nego. 

gry t z&ba.wY, godZ. 17 - wie­
czornica łwietlicow3, na. Awi.eżym 
powi&tl'ZU, godz. 19 - wYJa.zd 
ze śpiewem. 

Po powrócie rozmawialiśmy 

1 uczestnika.mi wyoieczki. Wszy 
~cy byli zadowoleni, a. kol. Ka. 
zimierz"Piasny tak oto mówil o 
swych wrażeniach: wycieczki!. 
nauczyła na.s wiele, a. przede 
wszyst"l\:im te.go, jak można. żyć 
w gromadzie, 

Czy Wasze koło 1ównież orga 
nizu,ie. wycieczki i je.kiego 1"l­

dząju f Czekamy na odpowiedzi! 

A Zychówna. 

Blic.~u, o ludziach naszej Organ.i- pomagają i sami wiele ltorzy$ta-
zac11 którzy slę tam uczą f pracu- i4 I wyjazdó D . Uwana t kt • . 
ją: Wdele mi jeszcze pokazywali. go ośrodka, ~· je~i:m ~.:1::: li ra orzysc1 
w;ele spostrzegłem tam ciekawych b.I b h • i od.n. h c u nyc tradyc1! l ze swych o- Wszyscy koledzy, umiej!lCY 

g -yc uwagi rzeczy. I hecnych osiągnięć . A najważn.iej- t ł · 
Zresztą Blichowi~ów x,na z Ich s~ jest to, ~e doskonale wiedza o s ugiwa6 traktory, proszeni 

pracy organizacyjnej cąły powiat. J?C'CO się uczą . Wiedzę, że ~dy staj' są, o zgłoszenie sit do kol. Woj. 
T~o~z11 p~zecl~ż . 'Ziespół Brygady wyj0dą ._..... 1..„tlować nową polską ciechowskiego - Za.rząd 1,6~ 

:Y>'J~lowei. Jezcl.i;i. na. koła. ™ ww. _2~ . Jti ZMP ... ul. ljli"trknm.ka._2_6i,.....1, ~· 



Kronika Piotrkowa 

.KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 27 maja 

1949 r. 
Dziś: Jana 

--<>-
w AtNIEJSZE TELEFONY 

Strat :I·„.arna. 10-72 
lspital Aw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne Ul 
Stalina 45, tel 10·0~ 

-<>--
Kl N A 

;,Bałtyk" - film radziecki „Ali · 
szr.i C\awoi". 
„Polonia" - film angielski „Spo­
łktel 1 

Redakcja ł administracja 
„Głosu Piotrkowskiei?o" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel l 
twiąt) od godz. t 5 do t 8. 
~ 

llozdzielnta „Głosu Ptotrkow 
1kiego'' ul. Slow:ick1ego Nr 
26, TeL lS-40. 

Wędrówka 
po województwie 

OPOCL:NO 
Zarząd Miejski w Opocz­

nie otrzymał część kr~y­
tów na budowę publicznej 
łaźni. Zostały już ooracowa 
Jłi!-'t'zatwi erd7.one olanv bu 
dó\fy tak, że w najbliż-
szym czasie rozpocznie sif; 
prace przygotowawcze. 

Przewiduje się, że już na 
wiosnę przvszłeEtn roku miej 
ski zakład kąp:elowy zosta­
nie oddany do użytku. 

otes PfOTRKOWSKI 
.... ~----~~~~~~~---------------------------~~~~--

Więź głębokiei · przyiaźni ŁĘCZYCA 

przygotowuje sią 
połącz')1ła chłopów z Rudy Malenieckiej z robotnikami do Obchodu 

Święta Ludowego Już po raz trzeci pod kie cy ochoczo zabrali się do czasie przyjedzie i wszelkie prac.y w szkole ~uczyciel­
rownictwem tow. Karaszew roboty tak, że już w godzi- defekty w oświetleniu wsi ka Wypiórkiewicz Helena 
skiego ekipa ślusarzv - nach popołudniowych byli radykalnie usunie. nie może racjonalnie prawa 
mechaników i stolarzy gotowi. Po zakończeniu napraw dzić lekcji - na przeszko- W dniu 13 maja zestal wy 
PZPW Nr 29 ~łożyła wizy- Owocem 8-godzim:ej pra- rozpoczęły się rozmowy dzie, temu stoi. brak. P?miesz brany Komitet Obchodu 
tę chłopom wsi Ruda Male- cy była naprawa Jednego . . ' czen. Obecnie dzieci uczą Swięta. Ludowego, w EkłaJ 
niecka w powiecie konec- siewnika, 2 sieczkarek, 3 płu które przeciągnęły się do się w dwóch małych izbach. którego weszli przcdstawi-
kim. Powitana w ub. nie- gów, 4 bron, 6 żelazek elek- wieczora. Tow. Wypiórkiewicz wraz z ciele Związk11 Sam0TJ"mnc" 
dzielę serdecznie ekipa przez trycznych oraz spora ilość Chłopi opowiadali o wójtem tow. Prasalem pod Chłopskiej Stronnictwa Lu-
zgromadzonych przed zagro garnków i misek. Pracami wszystkim po trosze, głów- jęła starania o wy~udowa- dowego, P7·PR. pfT „ Ligi 
dą sołtysa wsi małorolnych kierowali tow. tow. Górski, nie jednak o swych bolącz- nie we wsi nowego budyn- Kobiet, ZMP i innych orga­
i średniorolnych chłopów- Rajski i Ocimek - kierow- kach, z którymi sami nie ku szkolnego. Na brak od- nizacji, 
po krótkim wypoczynku I nicy warsztatów ślusarskich mogą się uporać. Narzekali powiednich pomieszczeń us Na zebraniu Komitetu m 
przyjacielskiej rozmowie, i stolarskich PZPW Nr 29. mt brak świetlicy i bibliote- karżają się również kierow stały powołr>ne d'> życ: 'l. sok 
przystąpiła do naprawy usz Małe pole do popisu miał ki wraz z czytelnią. Jest nicy organizacji młodzieżo cje: organizacyjna, i:rop11.­
kodzonych maszyn i narzę- tym razem kierownik ener- na wsi pęd do nauki i oświa wych i partia. Sekretarz gandnwa, transportowa i f; . 
dzi rolniczych. Zaintereso- getyki i ruchu, ob. Drze- ty, ale brak tu odpowied- koła PZPR liczącego 130 nansowa, które zajmi Fię 
wani chłopi z zadowoleniem wowski. Nie mógł on do- niego lokalu na świetlicę I członków - tow Zarański. 
dostarczyli zepsute siewni- konać naprawy uszkodzonej bibliotekę oraz sił facho- wskutek tego nie może roz stroną organizacyjn~ Swlę­
ki, sieczkarki, brony, płu- instalacji elektrycznej w wych do prowadzenia tych budować pracy partvjnPi n:1 ta. Na tym samym zebraniu 
gi, a gosposie maszyny do kilku zagrodach chłopskich placówek. Młodzież. a na- szerszą skalę. Koło ZMP ustalono nastęnufacy pro­
szycia, żelazka elektryczne z powodu unieruchomienia wet starsi chcieliby wolne 1tnieździ się w maleńkiej iz gram obchodu Swięta w po-
a nawet garnki i miski do w tym dniu młyna państwo chwile spędzić na godzi- debce. wiecie. Jako niml<t central-

1 t · t · d h k h 1 · ny 11roczvstośri nrzcwidzi~-za u owarua. . wego, wy war~a3ącef{O prą wy~ roz~yw ac - a e nie _ Co WPłynęło na tak 
~racy było d~izo. Ale elektry_czny. K1erowm~ Drze maJą gdzie. Druga bolącz- dotkliwie dafocy ~ię we zna no Lę;-zy~ę,- Po~dębice, 1 So 

dzielni ślusarze 1 stolarze wowsk1 przyrzekł Jednak ka - to brak budynku na k' b k · · k · , 1 N t bótkę 1 Piątek-Jako pun \tv 
pracy się nie ulękli. Wszys chłopom, iż w najbliższym szkolę. Oddana c~łkowicie n

1
vt::ie mi~~~o~~d; :;,:. ur?czysto~ci gminnyc?. . W 

Plenant e posiedzenie PR N 
w Łowiczu 

W Lowiczu odbyło się mie I Niezależni~ od te!7,o projekl przewodniczący udzielił g!o­
sięcz?e ple~arne posiedzen:e ti~je się ~ększenie d?ch1- su poszczególnym rad:wm, 
PoWiatoweJ Rady Narodo- dow PoWiatowego ZWiązku którzy w wolny-eh wnios. 
wej. Na posiedzeniu byli o- Samorządowego o 8.358.000 kach poniszvli wiele miej­
becni zastępcy Szefa Kance- zł. scowych bolączek. Międr.y 
l~rii ~dy Państwa wicem:. Po krótkiej dvskus.ii za- innymi: nicdostarczi>nia r11 n 
rustroWie Sznek i dyr. Wen- równo sprawozdanie byłego powiatu dostntec:mei il '.)~~i 
del. . orzewodniczącsgo "::',•dziah1 papv i emołv pogazowej. l"ie 
~o usta.lemu . porządku Powii:itowe':'O jak i plan "· zbędnych 0o pr;o:norowadn•­

dziei:inego I złożeruu . ślubo- szczędnościowy na rok 1949 Pia remoritórv niS7"""';""vch 
wan:a przez nowonuanowa- orzvjęto. domó·v. brnlrn z0"ct"~imwii-
nych członków PRN. prze- Z kol~i ob. Gołębiowski nei Rkrii 7l- : ,;-1ci zlom11 nie 
wodniczącv tow. G<>łębiow. „ ł "" ł i:rkhidfl'1ia ~;~„;,.. „~. nrh ·„"r'l 7-rei""OWa zP.rrii.11ym z~ OS'!:o , . · '' · · • 
sk! udzielił głosu p, o. st!l- ..," d0 prezvdium PTIN oro wo„ćl ... .; „ n„~q! ... lno§ri 0m;n 
roscie ob. Gizińskiemu, któ- ,·„kt. nrzvJ· 2c1·.., n-„. „.,, ,xr,,..:i.,,:„1 •1,•rh R"--1 ]'>T„„0a0 wvrh 1·tn 
rv Złllżvł S')rewo:i:d<inie z: do r - - .... ' , , V " ' ' - Poa' d . . k . t. 
dotvchcza!'lowej dziahlno.§ci. n°"ri"trw•u ~..-ólr'lzii:lrze~n „ie zem~ Z"'ll .n'e n 
Następnie ob. Kaoersl:i. '7,r7~~zeni::i P.11 dowhnego. nrzemówienieM wlcemm1-

1<tórP wor"" ,..;-;pi•,..:„..,1a w Rtra Szneka, który WVTJOWi:.' powiatowy Komisarz O powiecie orl •hiału PP:R wv- d7.iał w nim swe snostrzeie-
szczędnościowy przedstaw] wv!rnn"w:>łohv wszvstkie nfa i wnio~ki . • 
radnym plan zaprojektmva- nrar- budo~.rlane dla Zwi"<>z. · h z · k s - ,. ... Oc<>m1jac rr,61ne nlenare nyc przez Wląze amo- l{u S"mO„ZPd'lWe'l'O. . d . rządo•vy pow. łowickiego o- • "0~1 " -e··is P~N min_ SznPk 

p l W 1939 i dnm SWięta przewidziano 
r.asa · . , . · r .. naw e: wyjazd eki.P rohotnir>zy"'li 

dz1ło w1es wiele meszczęśc na · ś · I · dn 
- pożar, który strawił po- . w:e • przvnaJmn eJ • · 
"llld 50 procent wszystkich .ied?e.1 gromady w kazdej 

· gmm1e 
zi:ibudowań. Pogorzelcy po • . , 
sklecali domki 'Przeważnie W prze<ldZlen Swięta Lu-
i0dnoi7°1)owe i tak mieszka dowego to jest 4 czerwca 
ją , wierziic że państwo. zorR'anizowane mst;pia sta­
nrzvidzie im z pomocą. raniem Str.._,.,..,;„tw"l. Ludowe 

{nteresuiiice r07.1"10WV '?O 1 'rf'r"n·~tp "'M r•„.,.,;„, 
or:r.Priąi:rnt;łv by się niewąt- „.,„,.,.„„„„, • .,,.„ .• „..,~„„,"'.:'r'~':;nN""i'."':·"""""""~''~'."1 
rliwi„ cl,.., późnei nocv. ale 
n7<l" n;i 11Ji - Pkipie OOZQ­
~tal0 dn nrzebvcia 70 km 
r1ro~i 11bv się mogl11 c'lo~tar 
do Tom:H;1nw1 Musiało 
wi"'r n11stąpić rozstanie. 

Serd~cznvmi 11ściskaml 
c;ryr11cnw 11 nvC'h dłoni że~nali 
..,; ę chłopi R11dv Ma1°niec­
k iej .,, rob')tnil<;aJTii PZPW 
Nr 2!l. ktf>rych więź obo­
rńlneoi rr ł el~nkiPi Pr7viaźni 

'"' o ł ą c:y!a na Z'lwsze. 
K. 

Powiatowy Ziazd 
ORMO 

W Łowiczu odbvł się wczo 
raj powiatowy zja1d człon­
ków Ochntniczei RPzerw:v 
Milicji Obvwatel.sHei · 

W programie ziazclu . o­
l')rócz częśri oficjalnPi na 
której om6wiop() 1adnnia 
0rmnwc6w bvtv imorPzv roz 
rvwknwe i snnrtowe 

ń TBS 
w Skierniewicach szr>zędnośei. . W dysk11.!'ii nfl_d tym pro - stw'erdził. ż~ jak1t0lw:E'k 

z planu tego wynika. ie Jektcm .posta.,,oWl~n~ urzeka i~tniejp wiele usterek Pow:.., Mies7kańcy powiatu skier 
ogólna suma oszczędności za6 wrnos.ek Ko;n1s1i Finan- lowa R<>ćla Narodow„ sn·ł- niewickiego i miasta do-
molanowanvch wynosi sowo-B11d.zdowe; do ponow nia Aw0 ie :rndal1ie do~ć do. brze zrozumieli hasła i idee 

SKIBP..NIEWICE 2.649.000 zł. Ponadto w ncgo rozpstrzema. brz~ i działal„01hą RWR obcj Tygodni"' Towarzvstwa 
Kredyty Funduszu Gaspo orzedsieb:orstwach i zakłn- Przcrhcdząc do następne- muJo crrł:ikształt żyda pn- Burs i Stypendiów. Zbiór 

w dniach 22 i 26 m11ia spot 
kała się z wielką ofiarnnś­
cia spo!Pc;>:eństwa. 

W parku skierniewickim 
w nied„i<>lę 22 maja odhvla 
się wielka z:abawa ogrodo. 
wa POhH'7')na z lot„ri<1 fan­
tc:-wą. 7,?bawv odhvh• ~•ę • 
tak7e w flf)Wieci<> w 33 o. 
~r,..rlt{ach Stra7v P07.<1rnvch 

darki Mieszkaniowej wyno- dach Wydziału Powiatowe~o !?.O punktu porz::tdlm dzienne wiatu. O. lrn uliczna orzeprowfldzona 
szą w Skierniewicach 2 mi- - oszczędt10fri W''nDS7.a 692 go, omówiono sprawę prze- -----------------------
liony 813 tysięcy złotych. z tysiące złotych. Oszczędna . ięda nrz"ll W11d?iał Powiato f?ftrJ~rc1"e kursu do~.· ształca:r ".cego 
tych kr<!dytów przystąpi ~ci powyżs:r.e powstaną. z re wy groachn Do::nu Ludowe- QI n v .,, ;\ • (J 
Zarząd Miejski do wyremon dukcji wydatków personal- go w Łowiczu. Wni0sek ten 

W sobotę dnia 28 m'lja towania 11 budynków. Na- nych, przedterminowego wy mstał przęz radnych zaak- W Zduńsk:e; Wo~i 
prawy obejmować będą kon„nia planów inwestvcyj. cent.owany. W świetlicy robotniczej Na uroczystość oprócz pra Tfo"'litet Obchod11. Tvcr~nnin 
przeważnie konstrukcje da· nycb, oszczędności na trans Po wyczerpującym rozpa­
chowe. Wkrótce nie będzie norci„ oraz 11In:·e~leniu z pia trzeniu spra,w podatku 1?.run 
w Skierniewicach dziura nów inwfl.stycji niecelowych towego i Społecznego Fun­
wych dachów. i zbędnych. duszu Oszczędnościowego. 

cegielni Krobanówek koło cownlków fabrycznych licz- T:SS pdr~vgoktowd111Je .nie~n~ 
d l · · w l' d 1 · · mPspn z1an ę a m1Pc;z"an Z uńs tie] o 1 o. by o się nie przvbvła okoliczna lud- rńw Ski ni w· . · o ..:i ; 11 urocz ste otwarcie kursu , er P ie. ?elia !" 

d k 
Yt ł . dl nofo. Sala wykładowa wy- dwa pnedstaw1<>nrn w1P]-

o sz a ca1ącego a praco · · k' · ·· d · l t 'k, f b h w pełniona była do ostatnie- l"l rewu z tt z1a Pm Ąr V· 

Z d ' b d 
wni. ow a rycznyc · · <::tów amatorów sturlent"w 

aoszczę Zone Sumy P. ozwo q na roz u owę 11roczystościach wzięli U· ~o m1e1sca. Zebranych po SGGW . ·6 . r 
· ~ dział ptzedstaw~ciele OKZZ wital kierownik mieiscowej Prawdo~odo~~{e w w ic:~~~! 

t~"".'· Masł~wsk1, przeds:a- cegielni R. Andryszczak od weźmie również udzinł ba-s ;8CI• wodociągowe; w1c1el Powiatowepo Zw1ąz- d . d . . . let • I ku Zawodowe"O Pracowni age przewo nictwo te1 U- • 

Zarząd Miejski w Skier- 15 metrów sześciennych wo również stopniowe dopro- ków Budowlan;ch tow. Pię roczystości tow. Maslow- ------·-----~ 
niewicach po dokładnym dy na dobę. wadzenie wody do miesz- ta oraz przedstawiciele oar skirmu, który w okoliczna- Tr ns".OfiOV'Ct:-'.','ln.,._ re~owi 
przeanalizowaniu planu osz Dążeniem Zarządu Mia- kań robotniczych. tii politycznych, instvtndi ściowym przemówieniu za- ił J l' v 

czędnościowego postanowił sta jest nie tylko rozszerze Również 1 to zadanie bę- sp~ł~cznvch ~ .Związku Mlo chęcił. słuchaczy kursów do 
zaoszczędzić w roku bieżą- nie sieci wodociągowęj lecz dzie wkróce realizowane. rlz1ezy Polsk1e3. ł ś . . · .

1 cym 1 milion 16 tys. zł. Naj _________ ....., ____ .... --·--"'----- wytrwa o ·c1 l p 1 ności w na 

:i1~~:z;rzo;z~:~j~o:i~~~~~ Narada akty1 u wiejs 'r i ego p z p R w Kułni2 . ~~c:~ły N;st~:~ank;:::~:. 
nowaniu robót drogowych W niedzielę, w lokalu ZMP,cewojewoda. tow. Kucner l I wagę 7.wracali na uaktywni!'. Sroczyński wygłosił pierw-
i robót plantacyjnych na w Kutnie odbyła się narada. ~k sekretarz Komitetu Powiatowe nie kobiet na. wsi, które naj- kl d 
Placach i w skwerach mieJ·- go tow. Kuras. bardziej podatne są na reakcyj szy wy a ' tvarn wieJ"skie""' PZPR z tere· Uroczysto-'c1' zakońc ł skich. J •• - „- Referat tow. Korca „O wyni ną szeptaną propagandę. . " ZY V 

nu ea.łego pomatu. kach kwietniQwego plenum KC Mówią.<1 0 zbliżają.cym się występy chóru szkolnego 
W krótkim okresie powo- W narad-zie wzięli udział: PZPR", wywołał ożywioną. dys ~ · · L d t któ dś · l i 

j "'nnym Zarząd Mi"eJ"ski" w k k A k ł . w1 ęc 1 e u owym, ownrzysze ry o plewa szereg p e "' usję, tura. wy aza a, ze '>Wa ' • •· d t h 
Skl·„rru·ew1'cach zbudował przedstawiciel Komitetu Cen_ K . tó G . h z or7nmzaeJ1 po s n.wowyc śni rewolucyjnych i młcr „ rzysze z om1te w minnyc na wsi postanowili wz1ą.~ gre. . . · · 
t d i t · k W i· to tralnego PZPR tow. Kurc, w!- • · · • d · · · t d h 

Zało~a Zakładów Sorzętu 
Transportnwego w Głownie 
postanowiła . w ramach zo­
bowiązań kongresowvch 
wykonać w bieżacym mie. 
siącu zaMiast 70-ciu. 106 f!f.' 
oeralnvch remontów samo­
chodów. 

Realizacja tych, zobowią­
zań dobie~a końca I istnie­
je możliwość przekroczenia 
zaplanowanej Ilości o dal­
szych kilkanaście sztuk. s u n ę ar ezyJS ą. lS zyJą JUZ zaga nietnam1 wy Y· mialny udział we współzawod - ziezowyc · 

padzie ub. roku instalacje ezonymi przez Komitet Con· nictwie p-raey na roli, y·e - -------------------. 
wodociągowe założone zosta Onłoszeni· a drobne halny. współzawodnictwie o podnle~ie 
łv wokół całeg(> rynku, uru- ~ O walce z plotki} mówił tow. nie produkcji rolnej i hodowla 
chomiono 4 hydranty z kt6 Katarzyń$ki z Nowej Wsi, któ nej. św i fto Ludowe pRrtia nn 
rych obecnie czerpią wo- ZGUBIONO książeczkę r&jestracyj ry zaapelował do zebranych to w~i uczci pracą. i walką. z snnl 
dę setki mieszkańców. Dlł z Urzędu Zatrudnienia Szy- ~arzysz~, aby os~r? występowa fahetyzmem, który musi znik. 

mański Mirosław. 4360 h .przeciw . wrogieJ propagnn. ną~ z terenu powiatu kutnow· 
Zaoszczędzone sumy po- rl zie n11. wsi. ~kiego 

1 dłużv , . L ZGUBIONO legit. człon . 4004 Mówił o tym również to~. · . zwo ą prze . c siec wo- ·1 c h " N k ń b d a 
dociągową i doprowadzić Kapeluszni!k6w w Łodzi Witkow- Stwierdził on,' że plotka na wsi 300 towarzyszy z całego pow'. a 
wodę do dzielnic robotni- ski Karol. Sienkiewicza 29-21 · t · t lk • czych. 

4359 
Jes 1zen:o~a. n~e y o . przez tu uchwaliło rezolucję, w .b.t6re:T 

ZJ'l!DNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU GORNOSLĄSKIEGO 

Biuro Rozbudowy - Wydział Zao patrzenia 
Katowi.ce, ul. Solcolska 20, telefon 306-19. 
zakupi natychmiast łożyska toczne typu SKF 

2 szt. Nr. 2507 
2 szt, Nr. 23026 
2 szt, Nr. 22328 
2 szt. Nr. 54208 U - 2 
2 szt. Nr 54210 U 

Spółdzielni llzemi~s . przy ee u J óźwiR k z Plecki oj Dąbrowy. a za o ezeme o ra pon a I 
----------~- bogaczy w1e;isk1ch, ale l przez zobowi11-zało się do przeniesie. Celem polepszenia jakoś ZGUBIONO kartt rejestracyjną część reakcyjnego kleru. . __ ..., __ 

ci dostarczanej wody mnn- RKU - Łódź, pow. Brygier Wa- Tow. Fiedkiewiezowa, apclo- nla uchwa~ -~omitetu C~ntrnlne 
tuje się obecnie odżele~- c:law ur. 1917 r. Gołooke gm. To· wała do towarzyszy z Komi te. I go do naJmzszych ogniw par· 
niacz o wvdajności około poll '361 t6w Gminnych, aby większą. u· tyjnych w terc11i" (b) 

'753 

Czytajcie 1 rozpowszp.chmajc;e ,.Głos" 



Str. 6 

~Tb.Ta 
.t>Aif~·.rwuw'Y TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 

Dziś o godz. 15 „MŁODA GWAR 
DIA" A. Fadiejewa. 

O godz. 19.15 po raz ostatni ko­
media najwybitniejszego dramato­
pisarza hiszpańsk1ego Lope de Ve­
gi pt. „PIES OGRODNIKA", 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyliakiego 34. 

Ostatnia dni sztultl Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 

TEATR „Ml:LODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. X. Z. Z.). 

Dz!! o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia B. Augler t J . 
Sandeau pt. „Zięć pana Potrier" . 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

_._go Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 kome­
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL­
NOSC PANI DULSKIEJ" z udzia­
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEA n KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLB". 

TEATił „OSAR 
Traugutta l tel. 272·70 

estatnłe duł „Szalonego rycerza" 
Z końcem miesiąca „Sza 

Jony rycerz" schodzi z programu. 
W pełnych próbach arcywesoła 

komedia J. Tuwima „Jadzia wdo­
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. ,.Ja­
dzia wdowa" zostanie wystawio­
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej .• Bagatel.i". 

-<>-

•':h~~~. 
' .:.:~· ' :' ,' . ·, . 

„, Nr 14~ 

Piłkarze ŁKS Włók 
Liąn, liąa ••• 

1118 r Z 8 „Cracovia" zwycięża Wisłę 1:0 (0:0) 
• 

złapali drugi oddech 
Lechia zeszła wczoraj pokonana z boiska przy 111. Unii 1:5 (0:1) 

Ustalona pogoda sprawiła, że wczoraj na stadionie Włók­
niarza zgromadziło s:ę jeszcze więcej miłośników piłki noż­
nej, niż na meczu z „Cracovią ". O ile do przerwy_ tempo 
spotkan:a było „spacerowe" i gra upływała bez zadnych 
emocji, o tyle po przerwie łodzianie jak gdyby złapal1 
,drugi oddeeh", wykazując, że ostatnio dobre wyniki nie by­

iy az:ełem przypadku, ale owocem usilnej pracy i wielkiej 
ambicji. Trio obronne gospodarzy miało jednak słabe mo­
menty, w pomocy dobry był Pietrzak. W napadzie najlep­
szy był Hogendorf, który w wysok:rn st opniu przyczynił 
się do zwycięstwa ło~z.ian. Baran niepotrzebnie grał zbyt 
ostro i nie był dobrze usposobiony. Janeczek zdeby! bram­
kę w rzadko spotykany sposó b . . 

Lechia na ogół (zwłaszcza 
w pierwszej częśc: meczu) 
sprawiła na nas dobre wraże­
nie. Jest to zespół wyrówna­
ny bez słabych punktów. Tech 
nicznie dobrze wyszkolony, 
grający „fair". Ataki ich są 
przeważnie sporadyczne, jed­
nak niezwykle groźne, zwłasz­
cza, gdy przeciwnik nie posia­
da dobrych tyłów. 
Składy obu drużyn były na­

stępujące: 
Leohła: Pokorski, Kurtz., 

Lenc, Kokot, Karuzela, Nie­
rychło, Nowakowski, Kokot II, 
Gru.nowski, Skowronek, Kup­
cewicz. 

Gra toczyła się na środku 
boiska, momentów podbram­
kowych było mało. 

W 32 min. do bramkarza 
Lechii., trzymającego piłkę 
podbiegł Janeczek i wybił mu 
piłkę z rąk. Była to rzadko 
spotykana bramka: piłka wtło 
czyła się do siatki. Sędzia 
bramkę zupełnie słusznie u­
znał, mimo protestów zawod­
ników Lechi!. W 37 min. po­
przeczka zawodnika gości u­
ratowała łodzian przed utratą 
bramki. Hogendor fowi na po­
lu karnym odebrał piłkę Lenc. 

W 40 min. zanotowaliśmy 
p:erwszą akcję ataku łodzian, 
która jednak nie wstała u­
wieńczona zdobyciem bramki. 

Po zmianie stron Kupcewicz 
Już w pierwszej minucie wy-

odbierając piłkę Janeczkowi­
kierując ją na aut. W tej fa­
zie zawodów gra była żywsza, 
bardziej emocjonu.jąca, niż 
miało to miejsce w pierwszej 
części meczu. W 8 min. strzał · 
Łącza b. ładnie obronił bram­
karz Lechii. W 23 min. Ho­
gendorf dośrodkował piłkę, a 
Baran uzyskał drugą bramkę 
dla swo:ch barw. Bramka b. 
ładnie była wypracowana. Gn 
ście nie stracili ambicji: ata -
kując bramkę łodzian stwa­
'"Zali sytuacje groźne - przy­
sparzając wiele kłopotu defen 
sywie ŁKS Włókn:arza. Legia wars.zawska. oddała. wczo raj 2 punkty stołecznej Polonii 

przegrywając z nią 0:2. 
W 17 minucie · z własnego 

wypracowania Łącz pod wyż- Ocień wczorajszy, jeśli cho- /niespodzianką, ale niespodz:ian 
szył wynik do 3:1 dla łodzian. dzi o ligę - upłynął pod zna- ką raczej m:łą, gdyż podno­
W minutę potem znów groź'la kiem spotkań lokalnych ryv.1a szącą wartość wyniku niedziel 
sytuacja pod bramką gości. li. Pewnego rodzaju niespo- nego naszych włókniarzy. 
Strzał Janec7.ka w 30 min. z dzianką ze względ;i na 0?ecną w Warszawie Polonia wyka 
trudem chwycił Pokorski. Pat formę ,br,ła porazka Wisł:i; z zała wyższość nad Legią, zwy­
kolo pudłuje w 37 m:n. W 30 „Cr~cov.ą . Mecz tycł! dwo~h ciężając ją 2:0 (1:0). 
min. Łącz uzyskał czwarlą druzyn oczekiwany był z W!el . . 
bramkę dla ŁKS Włókniarza kim zainteresowaniem nie tyl ~ Poznaruu były mlStrz Pol 

k ko w Krakowie, ale w szcze- sk: Warta ulegla ZZK. K~le:-
z w~prar..-wania i:iat olL W gólnośc:i w Łodzi, z tego wzglę jarze poznańscy zwycięzyll 
42 min. Janeczek głowką strze ?·1 (1 1) 
!ił piątego goala z dośrodko- du, ze niec'11wno gośc]iśmy ~ . : · 
wania Hogendorfa. Tempo ży- .,c;racovię" :-1 sieb!e i, ja~ pa- ' -N~ Sląsku AKS pokonał 
we utrzymuje się do końco- nuętamy, i:1e b~l1śmy je.i gr~ fl:ucn. 1 :O (1 :o.>. a da":'ne Szom­
wego gwizdka arb:tra. lzachwyccni, am zbudowan:. b:erk1, obecme Górnik rozpra-

Zawody prowadził dobrze Zwyc.ięst":'o więc jej nad ~i- ":'ił s~ę z Polonią (Bytom) 
Michalik z Krakowa. słą 1.0 (O.O), było dla łodzian 12 .1 (0.1). 

ŁKS Włókniarz: Styczyński, 
Włodarczyk, Łuć, • Pietrzak, 
Urban, Sołtyszew.ski, Patkolo, 
Lącz, Janeczek, Baran, Ho­
gen.dorf. 
Już w 2 m!.nucie wolny Ba­

rana obronił z trudem bram­
karz gości. Po przeciwnej stro 
nie wolny idzie w aut. Atak 
łódzki grał tak słabo w pierw­
szej połowie, że nawet Urban 
zagrał jako lewoskrzydłowy, 
jednakże dośrodkowanie jego 

równał dla Lech:i. Nie można Podczas przerwy meczu pił- z mislr :zoslw Id. A 
winić za to Styczyńskiego, fyl karskiego odbyły się biegi lE>k 

n:e zos;tało wykorzystane. 

ko Włodarczyka. Po zdobycm koatletyczne na 1.500 m. oraz ŁKS I B 
tej bramki goście zaczęli na-1 na 100 m. 1500 m. wygrał Ja­
cierać. Ataki ich były groźne. n:a (ŁKS Włókniarz) 4:30 a 
W 6 m:nucie Kokot obronił 100 m. - Tulecki (ŁKS 
prawie „murowaną" bramkę, Włókn.) - 11,9. 

Mistrzostwa kolarskie 

Lechia (Tomaszów) 4:3 (2:1) 
piłka wpadla do si.atki. Bramka zo­
stała uznana, chodat należalo po 
dyktować rzut karny dla łodzian, 

czego sędzia Wdlczak nie uczynił. 

ADRIA - „W pogoni za Mężem··.1-------·------­ Górnego i Dolnego Sląska 

Wczoraj na stad.Lonie ŁKS Włók­
niarza gospodarze stoczyli podwój 
ne boje z drnżynami Lechi.i. Li­
gowcy grali z zawodn:kami z Gdań 
ska, natomiast zespół I B o mis­
trzostwo klasy A spolkal się z gra­
czami z Tomaszowa. 

Bardzo ładne bramki dla gości 

zdobyli: Nowak oraz Furgalski 1. 
Punkty dla ŁKS Włókniarza padły 
ze strzałów Kolona, Gustowskiego 
Jaszczury i Gwożdzińskiego z rzu· 
tu lcarne(fo. 

BAŁTYK - „Czamy Narcyz", 
BAJKA - „Jasna Droga'. 

GDYNIA - Program aktualno-
ści Kraj. i Zagr. Nr. 23". 

HEL - (dla mło'dz.) „C~aro. 
dziejskie ziarno". 

MUZA - „Za Wami pójd4 Inni". 

POLONIA - „Czamy Narcyz". 

PRZEDWIOSNlB - „Za Wami 
pójdą Inni'". 

ROBOTNIK - „Podróż w Niezna­
ne". 

ROMA - „Renegat", 
REKORD - „Daleka Droga" dla 

młodz., dla dorosł. „Noc Grud­

Dział ollc/alny tOZB 

Komunikat 
W-lu Spórtowego Nr 39 

Przeosi się zawody Ogniwo z 
dnia 29 maja, br. 11.a 28 maja br. 
Delegatem na powyższe zawody 
będzie ob. CyJ. 

Podaje się do wiadoivości, że 

indywidualne mistrzostwa juniorów 
odbędą się 2, 3 d ' czerwca br. o 
godz. 18-tej na stadionie KS Wlók­
n:arz przy ul. Und!. 
Ważenie i badanie lekarskie za­

wodników o godz. IO~j. 

W czwartek roregrane zostaly 
mistrzostwa kolarskie Sląska na 
szosie, które przeprowadzane w 
dwu kategoriach: dla „kartowi­
czów na dystansie 52 kim i zawod 
nLków licencjonowanych na dystan 
sie 100 km. 

W kategorii zawodników -licen· 
cjonowanych startowało 14 kola­
rzy, z których tylko 8 ukończyło 
wyścig. Mistrzostwo Sląska zdobył 
Weglenda (Ruch) w czasie 2:52:05 
godz. 2) Paprocki (Ruch) 2:57:03,2 
godz. 3 N<>woczek (Ruch); 

niowa". Pięściarze CSR Mistrz Sląska Wyglenda 
STYLOWY - „Skarb Tarzana" -
dla młod2., dla dorsl. „Zielona Do­

• :tttl' l!l' 'ł 'll:llilflll." ł1lfl• f 11 1:1•t'Ul•ł·ł• · •l••••.łlfłl!l.l ' lłll• ' lllł 

lina". 
SWIT - „Rzym Miasto Otwarte". 
TA TRY - „Guwernantka", doda-

Przed mistrzostwami Europy 
Na autostradzie we Wrocławiu 

rozegrany został wczoraj szosowy 
wyścig kolarski o mistrzostwo 
Dolnego Sląska na dystansie 100 
km. Na 19 zqłoszonych, na starcie 
stanęło jed)rnie 11 zawodn~ków, 
w tym jeck!n poza konkursem. Po 
ciekawym I emocjonującym prze­
biegu zwyciężył Wojtczak („Ogni­
wo") wczasie 2:58,42 przed Jani­
kiem („Ogni-wo") 3:03:57 i Janic­
kim („Pafawag"), 

tek Wyśc. kolarsk. „Praga -
WaTSzawa". 

TĘCZA - „Konik Garbusek", kres 
kówka w natnralnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja„ dodatek 
„Wyścig kolarski Praga - War 
sza.wa". 

WŁóKN!ARZ - „+awieja" doda· 
tek „ Wyścig kolarski Praga -
Warszawa." 

WOLNOść „Konik garbu-
sek", kresk6wka w natural­
nych kolorach. 

PRAGA (obsl. wł.) - Przygoto-1 Hor<Uc, w koguciej - Zachara zwy 
wując &Ję do mistrzostw Europy, ciężył na punkty mistrza CSR -
n~jlepsi pięściarze Czechosłowacji Muzley'a, w piórkowej I - Ta­
rozegrali w Pradze spotkania eli- ubenek wygrał wyraźnie na pun­
minacyjne, które wykazały, ie Maj kly z Belocky'm w piórkowej Il -
dloch, Petrina, Tonna, I Rademn- Kellner zwyciężył Siskę na pun­
cher mają już zapewnione miej~~ kty, w lekkiej - Petrina pokonał 
w reprezentacji. Pou tymi kandy- na punkty Macelę, w średniej I -
datami są: Zachara, Svarko, Tau- Torma łatwo wypunktował Ob!da, 
benek oraz Netuka i Smejkal Mię- w średniej Il - Swarko odniósł 
dzy dwoma ostatnimi nie doszło punktowe zwyaięstwo nad Kopec­
do bezpośredniego spotkania, gdyż ky'm, w półciężkiej I - H. Ne­
rozegrano dwie walki w wadze tuke pokonał Karasa, w ciężkiej Il 
ciężkiej. - Smejkal zwyciężył przez k .o. w 

Na wyróżnienie zasługuje Ja­
nick.i, który na półmetku miał naj­
lepszy czas. Na 25 km. przed me­
tą Janicki miał poważny defekt, 
mimo to ambitny, młody kolarz 
skończył wyścig na trzecim miej­
scu. ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 

Wyniki walk: w muszej - Maj- l rundtie Ciprę . 
dlochowi poddał się po I rundzie 

7 eodor Dreiser 135 

Tragedia Amerykańska 
Ale teraz„. jakże mu była potrzebna w tej chwili. Wszy­

scy go już opuścili. Taki był sam„. taki osamotniony.... Mu­
si zaraz do niej napisać! Musi ... zaraz! 

Poprosił Jephsona o papier i ołówek i zaczął: 
„Pani Griff:iithsowa, kierowniczka misj~ „Gwiazda Na­

dziei", Denver, Colorado. Droga Matko. Jestem skazany. 
Clyde." 

Podał kartkę Jephsonowi i spytał słabym, drżącym gło­
sem, czy będziie to mógł wysłać zaraz. 

- Zaraz, synu, zara ... na pewno! - odpowiedział Je­
phson, wzruszony jego spojrzendem. Skinął na woźnego i dal 
mu list i pieniądze. 

Wyjście publiczności zostało wstrzymane, dopóki Clyde 
w towarzystwie Krauta i Sissela nie został wyprowad3mny 
przez te same boc2llle drzwi, którymi miał zamiar niegdyś się 
wymknąć. Wszyscy bez wyjątku wlepili w niego oczy, jak 
gdyby mu się dość nie napatrzyli, chcąc wyczytać wrażenie, 
jakie wywarł na nim wyrok. Znając wrogie uczucia tłui:nu 
względem oskarżonego, przewodniczący Oberwaltzer na zą­
danoie szeryfa zatrzymał wszystkich, dopóki Clyde nie zna­
lazł się w swej celi, po czym drzwi zostały otwarte. Tłocząca 
się ciż.ba zatrzymała się we drzwiach, żeby ujrzeć Masona, 
najważniejszą d71isiaj personę, prawdziwego boh!lltera, zwy­
cięskiego oskarżyoiela. mściciela Roberty. Nie on jeden uka-

zał się pierwszy, tylko Jephson i Bclknap, nie tyle przygnę­
bieni, jakby można było przypuszczać, ile uroczyści i ufni, 
zwłaszcza Jephson z miną niezwyciężoną i wzgardliwą. 

Ktoś z tłumu zawołał: 
- Nie wykręciliście go jednak! - na co Jephson odparł 

wzruszając ramionami: 
- Nje. Ale zmierzymy się raz jeszcze. 
Za nimi dopiero ukazał się Mason. Ciężki, obszerny 

płaszcz miał zarzucony na ramiona, zniszczony miękki ka­
pelusz wciśnięty na oczy. Burleigh, Heit, Newcomb i inni 
tworzyli za nim niby królewską świtę, on zaś szedł powrnie 
obojętny na pochlebne uwagi i słowa uznania. Czyż nie był 
zwycięzcą i pewnym już kandydatem na sędz.iego? 

Znalazł się w samym środku wiwatujących mas; wielu 
chciało dotknąć lub życzliwie poklepać go po ramieniu. 

- Niech 'żyje Orville! Proszę przyjąć powinszowania, 
sędzio! (nadawali mu juź tytuł, którego się dopiero spodzie­
wał). Szczęść Boże, Orvillu, zasługujesz na podziękowarue 
całego okręgu! Hura! Hura! Wznieśmy okrzyk na cześć Or­
villa Masona! 

I z tłumu wybuchnął trzykrotny okrzyk, który doszedł 
aż do celi Clyda. a ten pojął dobrze jego znaczenie. 

Wiwatuja Masonowi, że dopiął swego„. że go skazał. Ni~ 
ma w tym wielkim tłumie ani jednej żywej duszy, która by 
nie u~rierzyła w jego winę... Roberta„. jej listy ... iej posta­
nowienia wyjścia za niego za mąż ... jegó obawa przed groź­
bami - śc:iągnęła na niego cale to ndeszczęście i popchnęl.1 
go do tego czynu. 

Wvrokl Smierć: Oddalonv od wszystkich. a tk do nich 

W tym ostatnim meczu wygrali 
!odzianie, bijąc gości w stósunku 
4:3 (2:1). Gra nie stała na wysokim 
poziomie, była to typowa walka 
o punkty. 
Zwycięs~punkt dla ŁKS Włó!<­

niarza padł po dotkni ęciu piłki 

przn obrońcę Lechi.i , poczym 

O tern 
warto wiedzieć 

RZYM. - Podczas zawodów lek­
koatletycznych w Mediolanie, Mis­
soni przebiegł 400 m. pp!. w do­
brym czasie 53,5 sek. , Moretti uzys 
kal na 200 m. - 21 ,8 sek„ Taddia 
rzeucił miotem 52,76 m„ Tagliafe­
rri przebiegła 100 m. w 12.2 sek., 
a Gabric rzuciła dyskiem 40,40 m. 

BRUKSELA. - Miota.cz belgi.j­
·ski Verhas ustanowi.I nowy re­
kord kraju w pchnięciu kulą wy­
n'k.iem 14.47 m. 

W Piotrkowie „Concordfa""....'.:: 
-Włókniarz (Zgierz) 2:0 (0:0). 

Chemia mistrzem Łodzi 
w szczypiorniaku 

Zakończ<>ne zostały wczoraj mis­
lr zostwa Lodzi w szczypiorniaku 
że1isk.im, Tytuł mistrza przypadł 
w u'dziale drużynie Chemii, która 
w decydującym spotkaniu poko­
nała zespól Związkowca Zrywu w 
stosunku 7:4 (4:4) . 

Drugie miejsce zdobyła drnżyna 
pokonanych, trzecie LKS Włók· 

n!arz a czwarte i zara~em ostat­
nia Spójnia, 

DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLETóW 

RADZIECKICH 
W l\fo~b"ie, Leningradz.ie i 

Ki.hw le odbyły się eliminacyj· 
ne zawody drużynowe. W ra. 

BUKARESZT. - Znany skoczek mach h«:h zawodów lekkoatle­
rumuński Sceter ponownie popra- ci radzfeccy uzyskali szereg do 
wił rekord Rumunii w skoku w hr..-<:h wvników. m. in. Koma­
zwyf, uzyskując w tej kónkurencji row (:'.lf~kwa) przebiegł 400 m 
wynik 195,4 cm. w 50 sek., Grigoriew (Lenin· 

AMSTERAM. - Młoda lekkoa- grad) u zyskał na 100 m czas 
Uetka holenderska Dillema uzyska· 10,8 f.ek., 11. Iia•ow (Leninirrad) 
la w biegu na 100 m. czas 12,2 w~·Jl'rnł skok wzwyż wynikiem 
sek. 1.!).J m. 

tęskni... Zniweczone marzenia o pięk~ej, jasnej przyszłości„. 
A Sandra! Sandra ... Ani słowa od niej„, ani słowa! 

Nara przypomnfał sobie, że Kraut i Sissel obse1wu5ą 
każdy jego ruch. Nie chciał okazać depresji, która nim 
owładnęła, i począł przglądać pisma. Oczyma duszy sięgał 
jednak w inne strony - widział matkę, brata. siostry Grif­
fithsów, wszystkich znajomych. Vizje wszakże, które' przy­
woływał, były tak mgliste, że nagle zerwał się, zrzucił odzież 
i padł na swe żelazne łoże. 

Skazany! już skazany! Musi więc umrzeć! 
O, Boże, jakież szczęście móc ukryć twarz w poduszkę 

i nie ukazy,vać nikomu prawdziwego bólu! 

Rozdział XXVII. 

Gazety rozniosły już po całym kraju szczegó~y wblkiego 
sp~ru między prokuratorem a obrońcami, ich porażkę, głosy 
ogołu, przekonanego niezbicie o winie Clyda i o sprawiedli­
wym wyroku. Pisano przejmujące o tej nieszczcęsnej wiei, 
skiej dziewczynie, o jej smutnych listach, o jej ciężkich 
przejściach, o strasznych ostatnich chwilach. Nawet rodzice 
Clyda tak byli wstrząśnięci niezaprzeczonymi dowodami. któ­
re w toku sprawy przedstawiono, że nie mieli odwagi otwar­
cie zaglądać do gazet. Każde z nich czytało osobno dzieląc 
się potem spostrzeżeniami i dziwiąc się, ile się nagrom'ldzilo 
przytłaczających 7.arzutów. Po przeczytaniu jednak z-.znań 
Clyda i mowy Belknapa utrwalil w sobie jeszcze silniej wia• 
re w swpqn sY.u.a wbrew wszelkim r.iP:7.kim 7.arzutom. 

D-0:~13\J d. c. n. 


